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Wlaśclctcu Nicmcbomoścl m. lodzi. 
W dniu 16 listopada odbędą się wybory do Sejmu. 
Dla nas Właścicieli nieruchomości dzień ten będzie przełomową chwilą, gdyż dzień ten zdecyduje o tern, czy 

Państwem rządzić będzie, iak dotychczas partyjnictwo, czy też Sejm i Rząd oparty na zreformowanej Konstytucji. 
Aby tworzyć dobrą i celową politykę, muszą być podstawy ustroju państwowego oparte na Konstytucji, odpowia­

dającej najistotniejszym potrzebom życia. To też nowa Konstytucja musi być tak skonstruowaną, aby prace państwowe 

mogły być wykonane szybko, sprężyście i celowo. 
Komu My, Własność nieruchoma, najbardziej zainteresowana w prawidłowym ustroju Państwa, mamy zauiać 

i z kim pójść, aby przeprowadzić tę zasadniczą pracę? 

Temu, kto rzucił hasło gwarantujące nam w ustroju państwowym prawo własności i prawo rozporządzania swoim 
dorobkiem. 

Jest NIM MARSZAŁEK PIŁSUDSKI, stojący na pierwszym miejscu listy wyborczej Bezpartyjnego Bloku Współ· 

pracy z Rządem. 
Aby we wspólnej pracy i wspólnym wysiłku interesy naszej własności nieruchomej i sier gospodarczych znalazły 

stosowny odpowiednik, na liście naszej figuruje jako ten, który w pracach Sejmu może wziąść szeroki i dodatni udział 
dla spraw naszych 

znakomity clionomisfa p. Jerzy 5Cbimm~I . 
dyplomowany asystent na wydziale prawno-ekonomicznym przy Uniwersytecie w Poznaniu. 

Jemu też powierzymy obronę naszych interesów w Bloku Bezpartyinym. 
Takie zadania, jak utworzenie Izby Własności Nieruchomej, modyfikacja systemu podatkowego i inne, w pierwszym 

rzędzie będą obiektem Jego zabiegów dla dobra naszego. 
W z y w a m y p r z e t o w s z y s t k i c h W ł a ś c i c i e I i N i e r u c ho m o ś c i m. L o d z i o r a z w s z y s t k ie 

ie d n CYS t k i g o s po d a r c z e zdające sobie sprawę, że zwycięstwo nasze zapewnione być może tylko, gdy pójdziem} 
po lin.ii współpracy z Rządem, do stawienia się w dniu wyborów przy urnach wyborczych z 

Numerem 1 BezparfYJnedo Bloliu Współpracy z Rzctdem. 
Pamiętajmy, że ani ieden głos nie może być zmarnowany, a zwycięstwo będzie pewne!! 

HomHcf Wyborczy 
Właścicieli Nicrucbomoici m. todzi. 

Właściciele Nieruchomości! 
w dniu 9. listopada r. b. w sali „Apollo" przy ulicy 11 Listopada Nr. 16, o godzinie 11-ej rano odbędzie się 

Wiec Przedwyborczy 
na którym szczegółowo wyjaśnimy nasze obecne położenie gospodarcze i nasz stosunek do wyborów. 

PrzJbJWaJcic wszyscy!!! 
Homifcf Wyborczy. 
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INŻ. L. LUBOTYNOWICZ. 

Demokratyczne wybory 1 
Stwierdzamy ze smutki·em pewien paradoks: gdy ido 

władzy powol1a1J1ym ;m taje czł1owiek nawet 11J1C0ci\vy, le·cz 
partyjny, prze tają dlań istnieć sprawy bezwZ>glęidincj i spo­
łooznej prawiedliwośoi, sprnwy dobra ogófu, usuwa się na­
wet w kąt ·wiedzę naiu1kową, - a to wszystko po to, by za­
dość uczynić nakaz.om partii i Hwm, którego glosom za­
wdziecza otrzymainic intratn~j !}Osady. Po1worany bc·z na.J.e­
ŻY'ty~h k'Walifika·cji do wb1d1zy ucieka _ ię prz.eidewszystk;crn, 
do kosztownych i ryzylww~11yc11 ck q1eryimcntów, które p•n­
woduią niszczenie ·dorobku nieraz całych pokoleń , przyczy­
niają się ido upadkou momlJ11ości i etyki, wyw•ołu~ą ant::!lgq•ni­
zmy różnych war tw sipof.ecznych i. t. p. A gdy pierwszy 
ekSPeryment wprowa1dzo1ny 7.lnstaje w życie, pan 1dY'g1J1itarz 
v,1mawia obie, że bez niego świat nic moż-~ istnieć, stmvia 
siebie obok Bismarka, .Mussolind·c1go, Pitsuidskicg<o 1i broi': 
Boże, aby się ktoś ośmieli! skrytyko\\ać 7,bawcę ludu. 

Ody się bezstronnie i bez uprzc1dzcl1 zastana wiarny 
naid rozpowszeohnionern u na1s, nic tcty, zja wisk;iem, że na 
odpoiwiedzialnc i kiero•vnicz•e staono1wi·ska dostają . się ludzie 
'lltaiimn~ej 1dlo tego l))Orw'ołan•i, którzy dla ·utrzymania się n?. 
swych wY'god'nyich fo~elaioh otaczają się gr·oncm cal1ki•em lutb 
1póf ... analfa1betów, gidy się widzi, jak rzcmicśl111ik, ppez111ysli0-
wieic, kupie·c, wlaścicicl domn1 uginają się pod niaid1111i•crnym 
ciężarem podatków, i gidy się wreszcie widzi, jak ten g-rosz 
publiczny zosiajc niecelowo i1żyty, a tdzie na popieranie 
i hodowanie pas•ożytów partyjnych, czyż moż'lla opędzić się 
myśli i pytaniu, a ż.ali Polska już ·dojrzała do piGcioprzymiot­
n~owe1gio gl•o•so1wa~1i1a? Ozy <lemokraitycz111a formułka zia­
bezipiecza do1stateoznic Państwio i samorząd o·d w trzą u po­
!itycz1J1ego i g0ospo1darczego? czy głos więk.szości nieiwświa 1do­
mu01nej a ohałamuconej przez wieoowy'011 demagiogów, rproiż­
nfaików, karjer«i1wiczów .powj1J1ien decyidlol\vać o lo1s1a.ch Pań­
stwa i narodu? Jedna' Jest' na to Qldipowiedź: nic! Wres~cie, 
fak wY'gląda, ta rzekoma w i ę ks z ość, która .ktieru}e !osiami 
spo•leczeńsitwa? 

D1a przyklaidu we'.hmiemy paprne·dnie wYtbory •do Rady 
Miejskiej w Łodzi, Przy ogólnej ilości mieszkańców 600,000 
uiprawnionyoh do głoisow.cmia byto 315 842 wborców, 
z których partia P. P. . otrzymal,a 55,700 głosów, stanowi to 
18°/o 01góln~e 1uiprawnionych •i 9,3°/o ogółu mies,zkańców. Cóż 
to za więkswsć? Jeżeli nawet dodamy głosy N. is. P.P. 16,643 
i Bundu 13,993 to otrzymamy raz·em 86,336, co stainowi 
27,30/o, g.dy poza rzą1dzącą partią :onajdujc si ę 72,7°1o upriaw­
nionych do gtosowania. Nie na tern koniec. Zada11iem1 państwa 
jest nie tylko polepszenie stopy życiowej, ale rpo1dnie ienue 
kultury i cywilizacji narod'l.1 i. jeżeli uskutocznicnie tych \Yiel­
kich z.a1dań paf1stv.·o przckaz11 }c narnJo\\'i, względnie g.minom, 
musimy , i~ zgodzić, że do ·\\'ykonania tych celów naileży po­
wołać nie ty lko „oiicjalnie" uprawionych, ale politycznie 
i społecznie dojrzałych obywateli i w tym wypaidiku PO'Winn.a 
dccy·dować nie tylko ilość, a le jakość głosów. 

Wieloletnia niewola i wojna zdeigcneww.a•ły tłumy za­
borcy przekazali nam prz.eszl·o 80°1o analfalbetów, a tu n:.waz 
do urny wyborczej olbok zaslużoncgo profesora, {)lbok ni epo­
szlakoi\va.nego sędzi·e:go lU'b znanego literata staje sutener, 
zbrndniarz, czy też niedawno przY'byly ze wsi parobek i 
w..szyscy mają jednakowe głosy, decydujące o losach Po•ls·ki ! ! ! 
Bodaj się zgodzę uchodzić za wstecznika, ale z całą szczerością 
twierdzę, że nie dorośliśmy do demokratycznej formy wy­
borów. Na1samprzód należy na'l.lczyć ogól czytać i pisać, 
a nastęipnie obywatel winien uczciwą pracą, ni·ernagannem 
żydem i diojrzalościri s1połeiczną 11mbyć ~)r.awo glo· owaniia. 
Przefiltrowanie listy wyborców przez wyelirninowan;e anal­
fabetów, przestępców, 1os01bników o niewyraźnym trybie życ.ia 
Jeży w interesie nie tylko państwa i gminy, ale i w in tere ie 
powagi partii, które zawtdzięczaoją swoją rprZC\\'all:ę eleimen­
tom nieodpov.r:ied.zia1lnym, nieuświadomionym a nieraz i szu­
mowinom społecznym. Ta ostatnia kategoria teroryzuje 
swoich delegatów, uważając ich za ptatnyoh mawdatarjuszy, 
IJ>OZiba.wia ioh wszelkiej samodZ'elno·ści i zmusza do ustąpie­
nia, o li!le nie mogą, hodaj ~e szkodą dla państwa, przepro-

waidzić ioh oelów. Jiest to typ niedojirzaleigo, szk()ld!iwego wy­
bo1rcy, a takich mamy conajmą1icj po l•owę ogóh1, uprawnio­
nego do gtosow.ani0a . Tym ię poczęści tfomaozy, że przy 
oibcoenym syiStemi•e wyiborów Je,psze jednosfik1i, choć to nie­
słuszne, rezygnują ze swych praw, nie tają do urny wy­
borczej i pośrednio przyczyniają się 1do o•dd1ania władzy 
w nieipowolane ręce. 

Z te•go korzystaiją monopoliści demokratyzmu, którzy 
ochni:mą we WSizystkich przy1pad!kach przY'miotuika „demo­
kratyczny" bałamucą 11iewyrbn~1diny tłiuun nli'eziis·zc:za lnemi 
olbi•ctnicami. 

Niema na świ,e'Cic drngi•cigio kroju, w którym •ię tyle de­
klamuje o pa1rfotyźm ie i demokraicji, co u mas. Deklamu}e si1.; 
o tern w salonie, nia ulicy, a .prz.eidiewJS.zystkicm na wiecacli, 
a gdy prnstaczikowi-w1ecownikowi udia się ido swej czcZ>ej 
gada1111iny \Vlpląbć z 1patO's·em okl0e.pa1ne : „to nasza krew, to 
prai\\'To ludu" i. t. p„ już goitów bo'hate r-kanidydait: do sejmll 
i samorzą•d'u. 

Na zachodzie demokracja wysuwa na czoł•O ,partii lu•dizi 
wie•dizy i pracy, u 11!as - d·ema1gto·gów, iuwst.eczniaj,ą1cyoh 
tłumy. I cóż ci wy'brańcy z ·demokrncji zrolbili d la 'SIWIOich wy­
bo•rców? dm nie l))•riziepww1adzil uch'W!a lone·j reformy rol­
nej, nic zaibcz.picczył lll'du od nędzy i emigracji, roibotn1ik nie 
ma zahciZ1Piec:con·ej starośc•i, ani za:bezpiecz·o.negio minimum 
c1gzystcnoj•i, Ltrzęidinrk p:aństwowy jest 1iia~gonej .płatnym 
„ro1bo-tnikiem" i niemal w1alazy z gł1odem, sło1w.em wszystko, 
co mu przy wyiborach obieoano - bluff ! 

PrZY'PO!mnijmy soibie rządy smutnej piamięai popir:zed111icli 
scimów, gdy wielu 1posłów 1interes·oiwał10 się więcej syn1eku­
raimi, niż &prnWlami Państwa, a w mirnisticrstwadh ro0porw­
sz•echnił się, tyrp „fa1zifoa". 

Nielepicj się 1d.zi1eje w samorzą1diaieh. Niewdolna giO' po-
darka - oto signum czasu dla wi·elu naszycih samorządów. 

kutki nieuctwa wybrańców do ratd mi0ejskich nie datią dlwgo 
na sie>bic cz.ekać. Mamy na myś l i deficytowe ·noiwe gmachy 
mieszkalne mia t, zmniejs-z.enie się iJ 01ści wykupionych świa­
deotw handlowych wskutek przieciążenia poda1koiw•ego, ido­
puszczain~.e weksli, wys tawionych pr1Z1ez Magis traty do prn­
tesitu i. t. •P. A oo najsmutniejsze - Sioc:jaHści , s t•o•j ąiey na cwele 
raid mie'hk>ich i ·Maigist ratu, niie luibdą s ię uicxyć : 0111·i są mą-. 
drzej1si od ws1zystk ic h. 

Moż·na przytocz.one Zojawiska wyUwmaczyć niedo j-
rzała' cią narodu, niedostatecznym •po.ziomem oświait:y, jako 
sk'l.1•tkami rządów zabor'Czych, zwtaszicza rosyjsdcich, a le dla 
saimej sprawy obojetnem je t, jaka ies t iprzyazyina, my 
stwierdzamy fakt, że do fatalrue1gio młiodego .parlamentaryzmu 
przyczyniła s ię '111. ~ . olbecna fo rma wyb orów. 

Minął okries „ząibk·owtmiia" P1ań1stwa, należy sklorz.ystać 
z nabytego doświaidczie•wa i ;przY's tąip·ić c~emprędlze'i 1do re­
fonmy ipraiWa wyiborcze·go, o ile nie choemy zarpnze­
paścić zidoibyt1ej lmsztem tylu ofiar nie.podl eiglośoi . 

iWylbra111y morie być byle ikto, rządzić - tylklO leipsze 
i ed11-0stk1i. 

li
łosujemy solidarnie na listę, gwa­
rantuj ącą trwałość rz ą dów 

Jest to lista 
B e z p ar t y j n e g o Bloku 
Wsp ó łpracy z R z ą d e m. 
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KORZYSTAJCIE Z DOBRODZIEJSTW 
CENTRALNEGO OGRZE W ANIA! 

DZIĘKI KOCIOŁKQ:II „E l WU". KTÓRE NIE \VY­
~1AGAJĄ PlWN"lC, CENTRALNE OGRZEWANrn 
MUŻNA l'.\STALOWAÓ WE WSZYSTKICH MIESZ­
KANIACH STARYCH i NOWYCH DOMÓW. 

[ 
t: .. 
' 
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Ustne wyjaśnienie pła{nika podatku dochodowego. 
Komisja Odwoławcza winna umożliwić rekurentowi złożen i e ustnych wyjaś n i e ń. 

Obowiązująca 'Ustaw.a o piafrstwowym podaitku docho­
dowym (D . U. Nr. 58/1925, poz. 411) w art. 68 ·ust. 3 stanowi, 
iż p0idatniik powini«m być ziawia1domfo.ny o d111iu .pos~edzenia 
komisH oic!Jwotawcz1ej, w wyipadku, ·gidy życzy sobi·e złożyć 
Ll'Stne wyja·śni1en'ia prz.eid komisją, w oelu uzaosiaidlfJ.ien·ia pod­
niesionych w ·o dwołaniu z.a.rzutów. W praktyce komisjoe od­
·wola wcze ·P rzekaz'U'ją .])rzesltrohanie r·ekurentów wyłonionym 
·przez si.ebie podkom+sjom. któr·e następnie przygoitowuią ma­
teriał faktyczny i wnioski dla pełnej komisji 01dwoliawcziej. 
Wytwarza s ię wo·bec tego taki sta·n rzeczy, :Zie p lenum ko­
misji 0idwola'Wcz1ej, •orzeikając o zaosadiności zloż·01nego rnktffS'U, 
nie sty ka się ·bezrpo.śre.diruio z reokwr•ent·em, lecz rozsitrzyga s1m.1 -
wę wyłączni e na podstawie zapisków podkomi1sji i wniosków 
pr;iiez n ią oprnoow.amych. 

Usfawodawca, udziela jąc plaitnikowi podatku idoohod·owe­
go mo•żności skł,adaTI'ia ustnych wyjaśnień przed komisją od­
woławczą na poparcie sw·ego rnkrursu, miał na oel'll wpro­
wadzić do pos tępowania wymfaTOwego za·saodę bezpośre­
dniości, ·dominuiją·cą w postępowaniu sąoc1owem; a poilegiającą 

na tern, ~e orz·ekający rozstrzyga spór i wyidiaje wyr•ok na 
zasa·dzie d01woidów, sprav.ndizonych ip•rzezeń bezpo.średnio na 
roziprawie. Bezipośrednii k·ontarkt ze strnn.ami w procesie. 
wysłudmnte ioh wywodów, z.ezn.ani·e śwfa.dków i oviniri bie­
gły.eh oraiz ogl ą danie do·wo1dów rzeozowyoh, do·staorcz•onych 
na rozipirawę, uchr•oni w.prawne oko sędziows1kie Old omrył1ek, 
nłe1dokladności i truic1no·śc i , któr·e są ni1euniilmtone iprzy odtwa­
rzaniu stam1 faktycznego na podisrtawie odazyitania pism, 
iprot01kułów zeznań świadków, prot·okułów, oględzin sądowych 

i t. p. idoJrumentów. 
Zac;ada bezPo·Średiniości jest oczywiście 1k-0sztowna w swei 

realizacH, lecz za to przyczy.ni1a się ·:unaikomicie do d0ikła1dniei­
szego ·odtworzienia sta'llu faktycmego i wy.krycia prnwdry 
materialnej, ipona·dto, pozwaiając orz•ekająoemu czerpać z pier­
wsz,ego źródła, prz·eds1'awia pewn~1e}S1Zą gwa.ranicję dobrego 
wy:miarru sprnwiedliwośd. 

Myśl powyż:sza przyświeoała t·eż n1ewąbpliwie 'U1stawo­
idawcy przy wiproiwa.dzeniu ido 1Postępowaniia Oldwoławczego 

trst·nvch i 1bezip·ośr·edll'ioh wyiaśnień podatnfui. Priaiktyka 
skairbowa jednak, zlecająoa t. zw. vodkomisjom prziestu­
chanie płatników o<lwoJ'l.ljący;oh 1się od 01rz.ecz•eń I instancji 
do komisji o<lwol·awczej i ozy.niąc to w oelu usprawni1oofa 
i iprzysipieszen1ta t·oiku 1prac komisji, narnsza tem samem wsadę 
'bezpośredniości 1 sipr«Ywadza jej s1kiutecz.niość do mtniim1U11TI. 
Toig:o rodzaj'U ;prai!clykę ni.e z:n,ajdurją,cą żadnego •01Parcia w UiSła­
wie. idącą stale po jednej zidecydo1waine•j H111H, ·pr:z,eciwnej 
i•nt•endi 'Usfawodiaiwcy i interes.om płatnlikia podatku, należy 
u·zrnać z.a niea)Qlżą<laną i wręaz •szko<lilirwą. 

Kwestia po.wyższa zostala nłcdawno temu rozstrzygnię­
ta zgodnie z przytocz.onemi wywodami nia k{)ll"'Zyść płiatnriika 
poda·Hm ·przez Na,jwyższy TryQmlflał Ax:limiiruistrncyjny. , 

lza1aik R., proiwadzą.cy hatlldel towa•rów m~eszainych, 
w zeznaniu o ·doohodzie na rnk podaitlmwy 1926 okr>eślił do­
chód z pawyiżs~ego źródła na 2 OOO zl. Komisja szaoook:owa 

ustaliła doohód na sumę 8 800 zł„ biorąc za podstawę ido 
oblicz•enia dod101cht obrót, osiągnięty 1prz.ez po·dattl'i!ka w 1925 r. 
- 102 OOO zł. Płatnik wniósł odwol1anie, w którym wywo­
dzi, iż czysty zysk z tego rodzaj'U prz,edsię.biorstwa nie prze­
kracza 2°lo, wobec czego, przyjąwszy o!J.rót 102,000 zł. za 
podstawę \v1nmiaru, po•datek nie powinien wynosić więoej niż 
2 OOO zł.; pozatem prosi o zawiaidomienie go o terminLe posie­
dzenia ·komisji odwola1wczei, w oelu umożliwienia m'll zt.o0enda 
ustnyoh wyiaśn~eń. 

Komisja Odw·oła wcza rekmsu nie 'UWz.ględn i la, woibec 
czeigo Izaak R decyzję komi,sii odwoławczej zarskarżyt do 
N. T. A., po•wołując się w swej skar•dze mttęclzy in'111emi nia 
obrazę art. 41 ustawy o p_aństwow-yim podatku <lrochodowym, 
z tego względi1, że w posiedzeniu komisji oowolawcz•ej brały 
udział 4 osoby razem z Porzewiodniczą.cym i pro1okuila1nte·rp. 
N. T. A. wszelbe inne zarzuty skarżącego oddalił, uwzględnia­
jąc jedynie słuszny zarzut co 1c10 sktadiu komisji. 

Rekurent zarzucał w swej skardze do N. T. A., iż pod­
komisja, przed którą składał swe wyjaśnienia. powzięła już 

·decy,zję, rozstrzygającą jego odwołanie. N. T. A. uznał ten 
zarzut za nie'tlza1saidniony, albowiem z protokulów posiedz·eń 
komfo;ji odwoławczej wynika, iż decyzja omnwiaina zarpad~a 
na posiedzieniu pełnej komi.sji odwo.fawczej, zaś ipodkomi·sja 
miała za zadanie wzesh1ch~mi e pł1atników, rozpatr:wnie od­
wołań i przyigo{o1wanie '\Vnioisków. Otóż zdani•em N. T. A. 
zl·ecenie pordkoimisji przyg:otowa•ni·a materjah1 faktycz1nego i 
oip•nacowania wniosków nie jest contra !eg'em i nie uohybta 
żaidnemn przepisowi usławy. pod tyim warunkiem. że posita­
nowicnie rozstrzygające bęidzie powzięte przez pełną ko­
mvsk Z dnigi•ej jc.dinak stromy N. T. A. orzekł. ż,e imie.moż.Ji­
wienie rekurentowi zloże'll.i,a ustnych wyjaśnień przeid pełna 

komisją odwof.a•wczą, a skierowanie .1110 z temi wyjaśnieniami 
do podkomisji, nie przewiidiziaonej w i1srbawie, jest naruszeniem 
art. 68 rnstawy urstę.p 3. który zam'ierzia do tego, a1by za.pewnić 
rieknrentio1wi mMmość bez1pośredniego z,eitknic;cia się z ciał1em 
orz•ekającem. Komisja Odwoławcza pmvola1na do SPra'Wd~­
nda w 1grnnicaoh oid'wołamia wyimilarów, doiko1n.a1nyoh spos•obem 
~zaoowaniia. pol\vimia zapewnić reiku,rentowi te koirzyści, jakie 
·dale mu bezpośredni kontakt z org.aniem rozstrzygającym. 
Dla oceny twierdzeń rekurenfa moż,e to bezpośrednie wYS?rt1-
C'hanie go przez jnstancję odwoła:v.rczą mieć zna.ozenie. Tych 
ko1rzyści. wynikającyciJi z bez·oo~reiclniego ustnego sktaidar11ia 
wyjaśinień, nie zastąpi 'Prz1esł'Uchanie rekurnnta przee; ime 
ciało i zreferorwanie z kolei zyah zeznań skarżące.go Immisji 

·Orz.ekarjącej. 

Z tyich wzglę·dów N. T. A. uz·niał zarzut skail:iV] w tei 
mi•erze ·zia ruzas.adni1ony i z powodu obrazy art. 68 ust. 3 
ustawy o pań•stwowyim po:daotiku 1dloc1hoid1Qwym uchylił zaskar­
żone orzeczenie i zarządził zwrot wniesionej opłat:v. (W:viok 
N. T. A. z 13. V. 1929 r. L! Rej. 3817 27. O. S. P. IX. 2'Z3). 

Na powyższe doniosłe orzeczenie N. T. A. zwracamy 
11wage na'Szych czytelników 1 sądzimy, iż na przyszrio~f 

PO·WY'ŻSze waidliwości w postęp o wianiu odrwotawczem będą 
niewątpliiwie :usunięte. 
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Bez eksperyment6w 11. 
każdy głos - · to cegła w fundamencie naszego ż y c i a 
gospodarczego! 
Czy jesteś godzien być budowniczym własnej pomyślności~! 

Jeśli tak to musisz, glosować za listą, na której czele 
stoi Marsz. Piłsudski ! 

„Łódzki Głos Obywatelski" przed sądem. 
PdJSmo 111ais1Ze od same,g:o 1poazątik'U swego istnienia; wie'lo­

krotrue ipodlda1Walo krytyioe ·działialruość łódzk,i:eigio siarmorządu 
m~ejskiego, ziwłaszaza w 1dziedzwe gosipodia:rczei. iVV Nr. 5 
Ł. O. O. z rokt11 ulbieigłiego m. in. umieszcz.ony by~ arty.klllł 
azłonka kolegium r·edakcyjnego 'P· ine;. L. L'lllbotynowicza 
p. t. „Obudź.cie się póki czas". W artyikul.e tym, który 1byl 
apelem do właśddeli n1i1emóhomości, auitor wis1kazia1ł na zgubne 
skutki wadliwej g:ospodlairki miej1skiej. 

Maigrstrait im. Łodzi .d!oipaitrzył się w wy.wrodaah ip. inż. 
Lu1botY11J01wkz,a ni<e'Poszainoiwania wfa1dZy i '~kier·oiwał ·~ra­
wę ·dlo 'Prnkunafora. Po iprz.eipro1W1a1d~en~u śkrdZtJwa pr:oilruJra­
tor przekazał sipir1awę sąidJowli W rO.e1IU .pociągnięciia dlO odipo­
wie<lizialnośd karnej p. iinż. l.JU1b()!tyn,01W1icza, jako autora ar­
tykułu i. ;p. 0. f'ries,e1g:o, }alIDO 'Oidipowiedziialnego rreidiaiktoiria. 
Oskarż,enie W111fosii,OJ11e zostało z art. 154 K. iK.. 

Aby zaznaioimdć ozyitelruiików ze 1sk'Uitkamd zastosowacia 
tego artykułiU, przytacz.amy g:o w doołoiw.rrem 1brzimieniiu: 

„W1inny ·Okazami,a niev,osZ1aino1W1aJnfa wfadizy przierz do­
pusz,cz,enłe się po1s~ęipk1u wy;raźnire nieiprzyist-01jn1e1go w !iln­
stytUJcj~ rządo1wiej lub samo1mą1dio1wej w cza:s1i,e zajęć słiu~­
boiwyah w tej instytucji bęidlzioe Jmrainy a1r,eszt,ern. - Je­
żell nieposzanowanie władzy okazano przez znieważenie 
instytucji, albo WI wygło·szonych lulb odczyta1t11Y·oh 'P'lllblicz­
n~e mowi1e lub utworne, albo w druku, piśmie lwb wize­
runku, rnzrpowszechiniony;oh lub puibliiczni1e wysta·wiOIJ'llYiCh, 
wi:nO'Waica będzie kanamy ziaimlknięciem w ·więzieniu." 

Na rpoozątku b. r. sprrawa znalaizłra się na woikanldzie Sądu 
Gmdzkiego w Łodzi. Rzeczuilk oiskarżonyC'h, podnosząc 
niewłaściwość zastos,01wainia w tym wy;padlknl art. 154 K. K., 
wniósł o za1kwailifiko1wanie tej sprawy jako prziekriocz·enńa 
praisowe1go, podl·e1gająoego 1kiomip.ete1ncj1i JSą,du Okiręigo1we1gio1. 
Sędz1ia przydhyi!ił S'ię dlo wn11nsiku olbf!ony i rprz1eikiaw·ł 1sipra!Wę 
Sądowi Ok:ręgo1wemu. fodn1aikż,e vmlru1rato1" 1nie zmi·enU swe­
go poprz,edniego sba1norwisikia i ponrownire P'rLZ·esl~ł s;prawę :d!o 
Sądu Gmdizki1e•go. W rewltao~e odbytej r.oz:pmiwy aurbor ar­
tykułu ip. 1nż. Lwbotyno1wJcz skiaz.any :w.stał 1nia· 20 zt. 1gr:zy­
wny, reidakto·r za.ś p. Pmes·e - umirewinniony. 

Wyrokiem tym Mia1gistrat m. Łodzi nie z.adorwo'lnił S'ię 
i podał skargę aipelacyjną. 

Rozvrarwa rw Wyd'Ziiale Kamo~Odwotawozy;m Sądu Okrę­
gowe•g:o oldlbyła S'ię w tyich .d!niach. Do 1sprawy w ohair1alk-· 
terz1e świia1dikia rpoiwołany z.oista:~ p. racLny ;J. P0Jg1o:noiwski. 
W wynliku świ1etnej olbrOiny ad:w. A. IBilyka•, który Jl)rneidis1Ja­
wH s ąidowi olbecny rstain gnsrpordiankii miej1sddei, wyrnk .Sądu 
Grodzkiego w stosun!ku .do inż. Lubotynowicw z1ostal za­
twierdzony, zaś w sfosunku do 'P. ifńese,g;o uchylony, 'PrzY­
czem p Prie•s·e skazany z,ostiał na 10 zł. grzywny. 

KOMUNIKAT. 

Członkowie Stowarzyszenia otrzymać mogą pozostałą 
ilo§ć 

SMOŁY 

po znacznie zniżonej cenie. 
Centralne Stowarzyszenie 

Wła§cicieli Nieruchomości m. Lodzi 
i Województwa Łódzkiego w Lodzi 

Piotrkowska 46. 

Apel do lzby Skarbowrj w Lodzi. 
1Jednrem z najważrnlliejszych z,a1diań rprasy Jest nietylko· od­

zw;~ercia1dlanie w sfo,wie dmkowanem wyda,rneń codzien­
nych, lecz pr'Z!edew'Szyisitikiem, vwfasz,cza, jeśl1i chodizi 'o .pm.SG 
faaho1wą, .uwyp1111ldranie. ii_ 101marwi1ain~e tyc:h z•j1arw1sk, któr'e w 
swern zat1ożeniu go.dzą w dohro o·gó~u ludności, ipew1nego jej 
odł1a:mu lu1b Jednns,tek - · 

iWszędrzlie tam, gidzie niema złej woilń, ziw.rócenie uwagi 
na nii ·ewł1aśdwośoi, liulb ~ffZY'WldY- zwykle 1odnr0si 'P'Omyślny 
SrkU'tek. 

Dz:iś zwracamy ·się z arpelrem w doniosł·ei dl1a 'mas s.pra­
wfo do lziby SkarlbO'wiej w Łiodiz~. 

Zda1rza s1ę ·często, ż,e wł1aścicielre ni'emc:homo·śd, nd1e mo­
gą'c je1dlnornzo1wo uiścić ca·~ej kwoty ·z tytułu podatku odi ni,e­
mohomości, wnosząi prnez IMagistrait podania o rrozto!ż.enie po­
datku na raity. 

'Maigistrnt m. Łodzi w przew1a1żrnej iiJ.o ·ści wyipadków przy­
chyla się do 'Próśb ;petem1tów, lńcząc im za cały oziars z1w~oki 
1 pmoenrt miesięcz.rni1e. 

iN~e1j1e1dn1okirotni.e jednak' z.aióholdizą takire JQil{lnHc:zności, ~ż 
pł:aitnri:k nire 'iest w stanti-e W1Pł1adć mty w ·01zna1c:z1onym t.erunfr­
ni1e. Mia1gi1s:trat, wzuimirejąc, iż włiaścidel niern1ah1omośai, 
oitT!Zyimu·ją1cy często komo'flne wekslamd', n,j.e płaci ni1e dla­
tego, iż ·nile ·c'hoe, J.e,cz z,e względu na rtruidne wari\l1t1iki, ipmyj­
murje raty także w odohy,Jonyoh terimina·oh, 1po1bierając nadal 
1 prooeint za zwłokę. Oczywiście, petent powtórnie skłiaidia 
wówcms do Magistrafu odno·śne podanie. 

Po pewnym czais.ire, gidy płatnik sądzii, ż,e wszysitko jest 
w porządku, gdyrż proioenfy z ratami WJplalClił, otr:zym1Uje kiu 
swemlU przyikrremu zidziwfo·ni11.1 111akaz wipłaceniia różnky oid­
s•etek w wysolkości 1 lf)roc. 

W ·takim wypa,dllm wł:aiśdoiel niemc:homośoi wystęipude 
1do Iziby Sikarlborw.ei za ;pośr;edinictweim Maigi1~trratu o urno- · 
rz·enire jiaikio1by z.aJ.e1gły1Cih ipr:ooeirntów. iDo tej pory Izlba iSIDar­
bowa zawwe rnwrzglęidniała słuszinie ,petY'Ci1e płaitniików. Ostat­
nio jelclinakż·e iprzyclhylnre sfarnowisk'o rraszyich władz skaribo­
WY'C:h u1le.głio ipod tym wziględem zimia1nd·e. 

Pro·ślby o takie umorz.e1'1'i1ai ·są odrz.ucaine. A :prnecież kto, 
iaik kto, alre Iziba: Skar1boiwa ipo'Winn1a się ,orje·ntoiwać w niaszei 
fatalnej 1d/z.is1,efarz,ej sytuacji g01sipodarcziei. · 

Iz!ba Slmr1bo1wa w. wyis.okim stopniu krzyiwdzi ,prn·ez vo 
p~atn~ków, ·OO j1est temlbaridzdrej ni·ez·rrozumiał1e, j,ż Skarb Pań­
stwa i tark żia1d1nej s'irarty nie P.01]1QISi, 1gxlyż i1J11kasiu1je 12 'Prncent 
r·ocznie oid zail1e1glyoh sum ipoidiatllmwych. 

Ileż ·to wy1pa1dików i 1lu1struią,cy:oh 1niaszą nędzę go1spoidlar­
czą, wis-kazać mo~na na tle ,01podaitkowa1111ia ! Ileż rpodatków 
od nieruohomości n~e opł•a1oonyd1 w rnk I 924 i 1925? ! Ska:rib 
zia:jął hiipoteike ! A krtóż do1hmwoln1ie. oelO'\VO 1d!ąży~by taik: 
do rni1n;y? Widocznie nie mają oi ludzie pienięidzy na opła­
ce111iie poda tiku! I to vo1winn·o się brać życzliwie, ipo oby­
watelskiu pod wwagę ! 

Nie ulega też wątpliwości, że Izba Skarbowa zechce 
weirzeć w tę sprawę i prośby o umorzenie dodatkowych 
oprocentowań, aż zanadto naszą smutną rzeczywistością 
uzasadnione i usprawiedliwione, będzie uwzględniać. 

W1ierzymy w dolbrą wolą Pana Prez.esa Izby Skairbowiej 
i mamy naidzieję, ż,e te zasłi\l1g:ują·oe na przyic:hylnre tra'kto­
warne sipriawy nie bę.dą jeszoz,e jed!nem, i to 'P'Qważnem, ob­
ciążeniem wł1aiścicieli nd1emchomośoi, uginających się i tak 
pod brzemieniem śwaidczień. 
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Jerzy Schimmel. 

Niedoceniony czynnik produkcji mieszkaniowej. 
Od roiku prz·eżywamy ok1res praiwdziweg·o potopu pro-

. jektów budowlanych. Wszyscy ci panowie, którzy popeł­
niają pJainy finansowo-budowlane, nie dostrzegają j•ednego, 
bardzo ważkiego momentu_, który w dawniejszym bud()lwni­
ctwie odgrywał decyiduiącą rolę i który w przyszłym bu­
downictwie nie da się wyeliminować. A nawet gidyby to -
zdaniem projektodawców - było pomimo wszytStko możli­
we, to możliwość tę należałoby najpierw udowodnić. Pomi­
janie go milczeniem świadczy ad.bo o nieznajomości organi­
zacji rprndurkcji mieszkań, ailbo - o tendencyjności. 

Klasyczna ekonomika rozróżnia, począwszy od J. B. 
Say'a, trzy czynniki produkcji: ziemię, ka1pitał 1 pracę. 

Nie sipos.trzegŁa czwartego - czławieka. Znacz•enie orga­
nizacyjnyc:h. zdolności ·dla procesu produkcyjnego srpostrzeżo­
no w teorji ekonomii bardzo późno, bo drop1ern aitl!gielsiki eko­
nomista Alfred Marshall, rpiszący w końou wbiregłrego stulecia, 
stwierdził jego istnienie, uznając go za czynnik równorzędny 
wobec tyd1 pierwszych trz,eoh. Było to wirełkie zaniedbanie 
nauki; niedopatrzenie to pociągnęto zra sobą w polityce gosp-0-
darczej najfatalniejsze skutki. Cały ·etatyzm, cały 1socjalirzm 
i pokrewnie im ·Prąrdy wyrnsły tak bułnie tyiLko dzięki ten11U 
niedocenianiu funkcyj spolieczno-gospodarczy.oh, jakie speł­
nłają prz.emysłowiec, roibotnik, rzemieślnik:, kupiec ·i ł. d. 
Tylko dzięki temu z;anied!baniu mogł·o się utrzymać twier­
dz,enie socjaHstów i innych kolektywistów, :he warstwY '.l}Osia­
dające są pa:s·ożytami, żerującemi na organizmie 5poł1ecznyim. 
Skoro tylko ziemia, kapitał i 'J)raca decydują o produkcji, to 
- rz.ecz prosta - bez szikody dla g-0spodarstwa społecznego 
można ich wYWłaszczyć na rz·ecz państw lub inny·ch związ­
ków Pll!blicznych. A przecież bfą,d tego rozumowania i1est 
bardz·1ej, niż oczywisty. Kto z nas, znają:c choć cokolwiek 
życie go1sp-0idarcze, nie spo•sitrzegł, ż,e z <lwóoh placówek go­
.spodrarczych, posiadających mn1ej więcej jednakowy kapitał 
i j.ednakową rpracowitnść, jedna upada, a druga się rozwija 
pomyślnie? Skoro ani kapitałrem, ani praicą tych różnic w po­
wodzeniu wytłumaczyć nłe można, wtedy musimy rprzyjąć 
istniienie jeszcl!e i•ednego czynnika prod'U!kcyjneg·o, a miano­
wicie zidolności organizacyjnyoh, wrndzonych umiejętności, 
które są bezpośrednio azy1rn1ikiem ·produkcyinym, tak samo 
jak kavitał, praca i ziemia, ponieważ -0ne w ty·ch samy;oh 
warnnkiach produkcji spTawiają, że pracą kapitał i q)]emia 
stają się wy;dajni·e·jsze, pr·odurotywniejsze. Umiejętno·ści 
organizacyj'tlle wctrsrtw, kierrująqnch prnd'ukcją, stwarzają w do­
slownem tego słowa znacz·enin owe „nadwartości", do których 
robotnicy ro.szczą ·pretensje. 

Chociaż późno, j1erdnak teoretycy ekornomji sipostrz.egli -
jak j11ż z•aznaczylrem - tę funkcję spoleczno-gO'Sp()ldarczą 
bpitiaHstów. Niestety, poglądy naszych polityków ekono­
micznych, posiadających wplywy polityczne, stoją leszcze 
na poziomie Adama Smitha, a często nawęt Il!a poziomie mer­
kantylistów, poprz.edników Smitha. Są za.cofane o takie 150-
200 lat! 

To zacofanie uj1awnia się na wszyistkich bez wYją.tku 
prnJekta•oh bUJdiowlanyiah. Pm1ieważ - rrozumują - 1produkcja 
mieszk1ań zależy, iak lrażda inna, tyhko ()Id owyah trzech 
legendarnych czyn'Illików; ponieważ ziemi ipod budowę i 
robotników (praca) mamy pod dostatkiem, i ponieważ brak 
nam rzekomo kapitafiu, przeto oały wysił1ek oeiem ożywienia 
bUJdowrnictwa, wienien być .skierowany na jego wy;dobycie z.e 
społeczeństwa. Gdy to się uda, wtedy urnohornimy budo-

wnictwo. Dlaczego nie rozumowano w ten sam spos6b, gdy 
chodJziło w 1919 r. o uruchomienie łódzkich fabryk? Dlaczego 
socjalizm wówczas nie zdobył się na założenie „Powszech­
nega zakładu włókienniczego", któryby kierował całą pro­
dukcją? Przecież ówczsny rząd Moraczewskiego i Jego 
komp::mów popar~by z cal·ego serca taką koncepcję. Jeżeli 
WÓ'Nczas le po:nysły uznano za niereialne, to dlaczego dzi­
siejs~e rpomysły srtworzenia porwszechnego }akiegoś zarkładu 
budowlanego mają być realne? Jeżeli wówczas zgodzono się, 
że bez znienav.·idz·onyc11 fabrykantów i kupców, jako organi­
Z!atorów prndukcji, fabryki nie zostaną uruchomione, to tern 
bar.dziej -- po bogatem cloświiadcz·eniu z etatyzmem - musi­
my się zgodzić, że ruch budowlany nie ożywi się, jeżeli na 
jeg'J czele nie staną ci, którzy byli jego kierownikami, organi­
zatorami, jego pionierami i twórcami. A ta funkcja spoczy­
wała u nas w Polsce w 99°/o na barkach właścicieli domów. 
Omówiłrem to baPdJziej szczegółowo w rderacie na III-im 
Zje~dzie przemysłowców bud()lwłanyah w Warszawie 
w „Przeglądzie Budowlanym". 

J1e7Jeli w przyszłym ruchu budowlainym jaki ma powstać, 
właśdciele rdomów będą wy•eliminowani, wtedy instytucja, 
która rzekomo będz1e miała zastąpić ich funkcje, będzie arką 
bez busoli i bez .steru, bez kapitan.a i bez oficerów-marynarzy; 
roz1bije się ona, zanim odpłynie od brzegów. 

Sprawa kominiarska. 
W pwr.zednim oomerz.e Ł. G. O. zakomuniko1waliśmy na­

szym CQ;yrtelnikom, ż,e protest właścicieli nieruchomości w 
sprawie lmminiairskiej dotyiahczas nie zorstał jeszcze rozpa­
trzo111y. W między1czaisie sto~rarzyszenia właścicieli nieru­
chomości otrzymały od Urzędu WojewódJzkiego za pośre­
dllictwem Magistraitu m. Łodzi odipowiedź odm o w n ą, 
której treść poniżej przytaczamy: 

URZĄD WOJEWÓDrlKI W ŁODZI 
Wy.dział PrzemysłowY 

Do 
Łódź, ·dnia 30 września 1930 r. 

Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości m. Ł()ldzi 1 Województwa 
Łódizildegio w LQ,c!Zii. 

W -0dp()lwiedzi na prot.est Stowarzyszeń Właścicieli Nie­
mch01J11ości w Ł()ldzi iz idnia 15. VII. r. b. w sprawie ustalenia 
w ezierwcu 1930 r. przrez Magistrat m. Łodzi taryfy maksy­
mailnej za wycier kom~nów, Urząd Wojewódzki wYiaśnia co 
następuje: 

Zgodnie z art. 43 roziporząrd!zenia Prezyidenta Rzplitej o 
prawie prz.emysl•owem z 7. VI. r. (Dz. U. R. Nr. 53 poz, 468) 
władzą jedynie ;p-0wołraną rdo ustalenia taryfy maksymalnej za 
wycierr kominów }e·st właicLZa prrziemysł·orwa I instancji, przy-· 
c~em zaznaczyć nwleży, iż wspomniana władza przed ustale­
niem .taryfy jest ·Obowiąmna zasięgnąć opinii Rwdy Gm1nnej 
(miejskiej), Izby Przemysłowo-Handlowej oraz Rzemieślnicz·ej. 

Magistrat m. Łodzi, będący na terenie tut. miasta· władzą 
prz·emysłową I i•nstancii, postąpił przy ustaleniu taryfy maksy­
malnej z czerwca r. b. w myśl wyżiej wymienionego art. 43, 
nie narnszając żaidnyah przepisów obowiązujących i dlatego 

~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~ 

Pracownia okryć damskich 
przyjmuje obstalunki z własnego i powierzonego rnaterjału oraz zamówitmia na wszelkiego rodzaju futrll 
podług nadchodzących 3 razy do roku modeli francuskich słynnych firm Paquin'a, Patou i in., „ 

JAKOB MOSZKOWICZ 
Łódź, Zawadzka Nr. 22, tel. 137--30. Usluia-rz c teina. -
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też Urząd Wojewódzki nie widzi ż.aidnych podstaw do uważa­
nia decyzji Magistratu z.a zasługującą na uchylenie zwła!szc.za, 
że stawki za wyder kominów, 'P·r<lPOlfliowane przez lzibę 
Prnemysłowo-Handlową i Rzemieślniczą oraiz R.a!dę Mielską 
są częstokroć wyższ·e od ustailonych przez Magistrat. 

Jednocześrnie zazmcza się, że Urząd tutejszy zamierza 
w najbliższych miesiącach iprzeprowaidz.ić podział całego 
terenu Województwa Łódzkiego na okręgi kominiarskie, wo­
bec czego sprawy poruswnie w punktach 2, 3, 4 i 5 pisma 
Stowarzysz.eń Nieruchomości z 15 lipca r. b. należy chwilowo 
uważać za niieaktnm'1ne. 

Za Woiewode 
(Inż. J. Piaskowski) 

Naczelnik Wydz. Prziemysłowe·go. 

Powyższa decyzja Urzędu Wojewódzkiego nie pociąga 
jednak za sobą konieczności płacenia przez właścicieli nieru­
chomości maximum stawek, określonych przez Magistrat 
miasta Lodzi. 

Stowarzyszeia właścicieli nieruchomości wniosły w tej 
sprawie skargę odwoławczą do Ministerstwa, w której po­
łożono nacisk przedewszystkiem na to, że Magistrat jako 
władza przemysłowa I instancji, jest wprawdzie powołany 
do ustalenia maksymalnych stawek taryfy za wycier komi­
nów, jednak Magistrat nie może takiej taryfy ustalić według 
własnego uznania, gdyż tak rozumując, Magistrat mógłby nie 
tylko podnieść taryfę o 2 do 4 razy, jak to w danym wypad­
ku uczynił, lecz mógłby podnieść taryfę 10, 50 i 100 razy, -
co byłoby zwykłą kontrybucją, nałożoną na właścicieli nie­
ruchomości na rzecz szczęśliwych kominiarzy, a nie określe­
niem wynagrodzenia za dostarczoną przez nieb pracę. 

Żywe niedbalstwo. 
Kilka przestróg dla właścicieli nieruchomości. 

Z żalem należy skooSib.aioiwać, że wlaścidele domów 
w zatargaioh ze swoimi do?Joricam~ często 1H·iz.egrywają spra­
wy z ipowodu niedostatecznej znaiomości prawa. Interesują 
się ond słabo własne.mi spralWlami i przycihodzą do Stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomości tylko w razie konieczności, 
zaś swój faahowy organ - Łódzki Głos QbyWatelskń, 
&'®ie sprawy dozorców niema<! w każdym numerrze są przez 
piszącego te sło;wa należycie oświetlane, 1przeglądają tylim 
P01Wiernohown11e lub WJOgóle go nie czytają. Skutek jest taki, 
i)e właściciele nieruohomośoi ,nie umieją się bronić w sądzie 
i sprawy zazwycz.aj iprzegrywają". 

Właściciel domu często wymawia sl1użbę do?Jorcy zu­
pełni1e prawidłowo t. j. na trzy miesiące z.góry, uważając wte­
dy, że uzyskanie wyroku eksm1syjnego jest pewne i'eidnak 
pr~ez nierwajomość procedury sam sobi·c sprawę psuje. 

Jak wiaidorno, właściciel domu PO\\"Jiniten dopiero po 
upływie 3-ch miesięcznego kalendarzo1w1eigo terminu wymó­
wienia dozorcę zaskarżyć. W razie, &'dY to uczyni wcz,eśniej, 
sąid na mocy prawa oddala 1po1wództwo jako przediwczesne. 

Właśddel domu, który po 3-ch miesięcznym UJPływie 
wymówienia nie odlbiera w jakiko,lwiek sposób dowrcy na­
rzędzi i. milcząco pozwąla mu na v:-ykonywanie choćby naj­
drnbnie}szych ,prac, dopuszcza się odnowi1enia rumowy. Ohoć 
do:wrca nie może się wYkazać pismem, że wl1aściciel domu 
pozostawił go nadal, sąd 1dOJ.Puszcza świadków na fakt dal ze-

pamiqtajcie li 

go wykonywania pracy iprzez dooorcę, oo prowadz.i do udo­
wodnienia rprz1ez idozl()\rcę, :he przez lmntynuoiwa!l1ie rpracy umo­
wa z,ostała rvek01m01 odnO!wiona. iRJeijentalne wymówiente 
w takim wypadku traci z.naczenie. 

Jeżeli dozorca dCYbroiwolni·e narzędzi nie oddaje, należy 
mu j.e odebrać przy pomocy policji, na której .PQ okaz.a11iu 
piśmiennego wymówienia, ioiąży 01bowją?Jek udzielenia ipo­
mo·cy właścicielowi domu. 

* * * 
Niewszyscy wł1aścidele qlieruohomośoi płacą swoim do­

zorcom pełną pensję, ustan:owioną przez Komisję R:01Ziem­
czą, zwłaszcza na peryferjac!h miasta, gdzie dochód z domów 
iest znilmmy, i, jaJm el~wiwalent za omd.atanie dom1t.1, dowrca 
otrzymu·je ziwykle tylko miesz'ka1J1ie. Stan talk.i trwa taik dł1u­
go, <lopók~ dozorca, podbwrroy iprnez przeids.taW1icieli związ­
ku dozorców ni'e zwraca Slię dio wtaśoicieiJa domu z żąda1niem 
płCł!oeni1a mu na,leż.ności ipodłiUJg ustmowionej kiaitegorF idio­
mów. Należy podkreśl~ć, ve istrniej'e prawo ,;wtolncj umo­
wy ', którą należy zawrz.eć na ;piśmie, a wt,edy żądamda do­
zorcy w stosunku do czasu uibłegleg;o upa<dają. 

Nieraz dozorca, wydalony z mi:ejsca, wystęipuje ·do Sądu 
Prncy, o przyz.nainie mu za;pl1aity, jakoby należne1 mu POld­
lu.g umowy zbiorowej za czas ubiiegły, i jeżeli włiaścioiel 
domu nie wyfogitymuje się z posiardania tak zwanej dobro­
wo.J1nej umowy z dQIZorcą, to sip·rawę przegrywa. 

• * * 
Niektórzy wtaśoioiele domów praiwdoipodobnie nie w~e­

~a, :he 1dozmcy inie wolno iprzyjmoiwać do sieibie sUlbloikiato­
ró.w. Otóż niedaiwno w ~ą'.dz1i1e iPraiey riozipo1trywania był.a 
sprawa, gidzie wtaścio~l 1dom11 miał zamiar zam~ooić miesz­
kanie dozorcy na inine mieszkanie w tymże 1cLOIITllU. Strony 
wyraizify zgodę na z.amianę, lecz, gdy już wszystko ibyl10 
przygotowane do pr.z.eprowadzlci, dozorca nagle cofnął swo­
ją zgodę, a to z te1 przyczyny, :he sUJblo!kiatornm jeg;o nie ;po­
dobało s.ię zam~eszkać w innem miesz.kaniu. 

Wlmńou zaznaczyć trzeiba, :he caly szereg włiaścioreli 
domów lekceważy wezwania do Sąidu, nie stawia się na 
'J"IOZ'Praiwy, co ipowodluje, :he ipowódrz.twa ich wstają '111CihYlone. 

I.JEO!N SANlDIMIBBR. 
Ławnik Sądu Pracy. 

Baczność właściciele nieruchomości! 
Książeczki Dbrachunkowe dla dozorców domowych. 
Przypominamy że Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza 

postanowieniem z dnia 7 stycznia r. b. uchwaliła wprowadzić 
książeczki obrachunkowe dla dozorców domowych. Na mocy 
tego postanowienia każdy właściciel domu obowiązany jest 
dać swemu dozorcy taką książeczkę i wpisywać tam wyna­
grodzenie. W celu uniknięcia ewentualnych nieporozumień 
i zatargów jeszcze raz przypominamy, aby właściciele nieru­
chomości jak najprędzej zaopatrzyli się w podobne ksią­
żeczki, które nabyć można w biurze Centralnego Stowarzy­
szenia Właśc. Nieruch. m. Lodzi, Piotrkowska 46. 

Właściciele Nieruchomości, że glosami swemi, odda­
W spół pracy z Rządem, nemi za Bezpartyjnym Blokiem 

dopomożecie d0 ekonomicznego uzdrowienia Kraju I I 
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Z orzecznictwa Sądu Najwyższego. 
Skarga o eksmisję z przyczyny przewidzianej w art. 

11 ust. 2 lit. C. ustawy o ochr. lokatorów (nieprzy­
zwoite zachowanie się lokatora) nie jest uwarunkowana 
wniesieniem jej natychmiast po zaistnieniu przyczyn 
wypowiedzenia. 

Szmelkie i tlenia M. zajmowali w dOl!Tlru Jatkóba Cz. ieiden 
pokój z kuchnią. We wrz·eśniu 1926 r. loka!tor M. i córka 
jego dopuścili się ciężkiiej zniewagi właściciela domu Jakóba 
Cz. i jego żony, zia co też został ukarany sąidawnie z.a 
oibrazę czci. W kwietniu 1927 r. zni·ewagi lokatora POd adre­
sem wfaścidela dO'ITl'll zostały ponowione, wobec czego ten 
ostatni wystąpił po•nownie na 1drngę kamo-są1dową przeciwko 
swemu lokatornwi. Niiezależnie od tes;o w kilka mnesięcy 
po drugiej zniewiaidize wtiaścidel domu Jaikób Cz. wyst31pit 
do Są·du Powiatowego we Lwowi•e ·prz.eciwko Szmelkiemu 
i tleni M. o ek•smisję z powodu nieprzyzwoitego zachowania 
sie lOlkatora i jego domowników. Są1d Powiatowy. zarówno 
jak i Sąd Okręgowy cywilny we Lwowie z aJ!}elacH powoda 
fakóba Cz. skargi eksmisyjnej nie uwzględniły, wOlbec czego 
powód wystąpił z•e skargą 1bsa·cyjną ·do Sądu NajwyżsZiego, 
który 111znając szfuszno·ść ,vywodów ka1sacii wyroki niższych 
instancji uchylił. 

W mO'tywa•oh swych S. Najwyższy orzekł, itż skoro sąid'Y 
niższyoh insta.nicyj ustalify~ że ipo1zwiany lokiator i c611ka jego 
rnieważyli powO'da i jego żonę i mimo zaipaidnięcia \vyroku 
s·kiazująceigo zniewaigi swe pomawiali, zachodzą zatem wszyst­
kk:' zniami·ona przyczyny 1vypowi·edzenia z art. 11 ust. 2 lit. C. 
ustawy o ochr. lokatorów, ialbowi•em chod'lli tu bezwzględnie o 
ni·e•rirzvzwoite zac'ho•w1anie się pozwa:niego i jego domownikó\l.r, 
obrzydz.a'ią,ce powodmvi, jaiko w1spółmieszkańcowi, pobyt 
w idomru, a któremu pozwany l10ika1to•r zaraidzić zaini·edbat. Kon­
tyniuowa1ni1e obe,lg p·rzez lokatora. mimo wnioesi1eni1a ·P'l'Z·eciwko 
n·iem~! srka·rgi karnej przema1wia równid na jiegio ni.ekoirzyść. 

. Zcfianiem ·Sąidru NaiwyżsZ'ego ·oko1Jicz,ność, ż.e powód wy­
stąipit '0 ·eksmisję ·d:o]J'i1e·ro w kilka miesięcy 'PO drutgi·e1 Zllli•e­
wadze nie moż.e być uwafan1a za mi'lczą.ce zrz·eczeni•e się 
prawa wyipowiiedzenia na·jmu, ·skoro i -0 ·drugą ~niewa:gę 
ws.zcząl sprawę kamo-sądorwą, a wvtoczenie pQIWództwa o 
eiksmisję z a>rt. 11 u1st. 2 Ji.t C u~tawy o ochr. l01Jmt-0r6w nie 
orga·niczooo jaikimkolwi'e·k krótkim termonem Pr•ekluzyjnym. 
iak to ma mi·e'i•sce przy wyipo'Wi·edzeniu imieszka>nia sfużbowe­
g-o z orzyczyny rozwrązania umowv o prace ro1botn'ik6w 
(Orz. S. N. z 3. X. 1928 r. R. W. 1814/28. O. S. P. IX. 249), 

• • • 
Termin sześciomieslecznv do wytoczenia po­

wództw o zwrot nadpłaconego komornel!o, przewi­
dziany w art. 10 ust. 3 ustaw:v o ochr. lokatorów fest· 
orekluzyjny (nieprzekraczalny) nawet w tvm wypad~ 
ku, i?dY wyrok ustalaiacy wysokość podstawowei?o 
komornego. a więc i nadołaty, został wydany po upły­
wie omawianego 6-mieslęcznego terminu. 

Nuohvm i r..,"aak Sz. 7.apf1adli wfaścicidom ni·eruchomoki 
S7.vmo11owi i 'V.J:o,Jfowi P. tytuf.em komomego ~a lata 1925 
; 1926 w 7.a•imowa·ny lokal mieszkalny i faibrvcznv sumę 
3 640 zf. Wedfu1g wyroku sadu -okręgowe.g-o z 26. X. 1927, 
ustalajaoel!:o zasaidlfli'cze komorne. za omawfa.nv ·okres dwu­
letni należ.alo sie tvtu~em kommnes;o tylko 2 511 zf. 66 in-., 
wohec czego Nuchvm i Izaak Sz. wvs1:ąioi!i w dnitU 15 •goruidnia 
1927 r. do sąidu pokoju w SosnoW'CU p-ko właścicielom nie­
ruohomości o zwrot naidpłaoonego w sumi•e 948 zt. 34 gr., 

którą to sumę nasitęu:inie zmniejszyli do 8fJ7 zł. 99 gr. naid­
płaconyah za rok 1926. 

Sąid pokoju po,wództwa oddalił. Sąd Okręgowy w '~~­
snowcu z a!J)eliacji powodów zasądził od pozwanych własc1-
cie!i nieruchomości żądaną sumę 807 zt. 99 gr. wychodząc 
z zał,oż.enii:a, zarvut 6 miesięcznego przedawnienia (w-g. art. 
10 ust. 3 ustarwy o ochr. lokatorów powództwa o zwrot mud­
płaoonego komornego przedawnia się w ciągu 6 miesięcy PO 
rozwi~'<łlt1iu umowy) nie może być w d~1~Ym wypa~ 
uwzglę<lnicmy, albo1wiem powodowie wystą))lh ?o raz ·pier­
wszy o ustal•enie podstawowego komornego 15 hipca 1926 r., 
a 1po zaciągnięciu akt tej SR.rnwy ponorwni•e żąid~lii tego w 1927r. 
natomia•st przied z.a!J)•a1dnięcieim wyroku ustala1ącego podsta: 
wowe komorne nie mogli wystąpić o zwrot nieoikreślornel 
różinicy. . 

Na powyższy wyrok pozwani wtaścidele nieruchomo~1 
nał,ożyili skargę kasacyjną, w której w pierwszym rzędzie 
po"'ofali się na obrazę art. 10 ust. 3 ustawy o ochr. loka.to­
rów sta'll.mviącego. ż.e termin 6miesięczny jest preikluzy1nY 
i ni•ezależny 01d uibocznyoh okoliczności. 

S. N. uz,nat wywo1dy sk(,łlrgi kasacyjnej oo do bezwzględ­
t11ego charakteru 6 mdesię~znego przedawnienia z.a stius~ne 
odrzucił pogląd sądu okręgowego, j•aikoby przed ustaJ.emem 
poidstawowe·go komornego powodowi•e nie mogli żąidać naid­
płaconego czynszu, albowfom w t•erminfo określ,onym przez 
ustawę mieli możność wystąpić o taką sumę, ktora wedfuig 
ich 01brnchunku na1d1płacona została, i równocześnie żądać 
ustalenia 'P01dstawow·ego lrnmornego spornego lokaiJu. W prze­
ciwieństwie do sądu okręgo1wego S. N. nie uznał też, a'by 
wszczęc.fe postępowania o ustalenie komornego w r. 1926 
mogf.o skutkować przerwę prze<lawnieni•a, zwłaszcza, źie 
z żąidaniem uistal'enia komornego w 1927 r. wystąpili nie ipo­
wodoiwie, J.ecz poważani. 

Z tych zaisaid iS. N. wvrok Sadu Okręgowego w So1s:t11owcu 
z ipowotdu obraizy art. JO ust. 3 ustawy o oohr. loikato'rÓw 
uchylit i sprawe temuż są,dowi do ponownego ro~atrnenia 
w innymiskfadzie se:dziów prz.ekazaf, (Or. S. N. z 1/28. V. 
1929 r. C. 1540. O. S, P. IX. 113). 

"' . 
1) Zastosowanie tOO 9/o miary przerachowania po­

życzki. użvtei na budowę nieruchomości, nie 
znaidułacej się już obecnie w nosiadanin pozwa­
nel?'o, donuszczalne jest tvlko w wypadku 
stwierdzenia, że dłużnik uchroni uzyskane ze 
sprzedaży nieruchomości pieniądze od depre­
ciacjl. 

2) Przvznanie oowództwa w protokole posiedze­
nia Sądu Pokoiu. oosiada moc prawna tylko 
wówczas. S?:cJy zostało przez pozwanego piśmien­
nego podpisane. 

.S. N. uznal sl11szmość zarzutu skars;i k:iasacy;jnei. iż Said 
m&eg-owy nie miiat ·dostatecznej 1podistawy do zast.osowania 
100°/o miarv nrzerachowania 7. nowodu rzekomego użycia 
przez 'dl11źr.ika 1101,i,yczki n1a b111dowe. nonieważ w ohwiH 
Qlbecniej dt't17.nik mtV'Tla nie nosiaida. a zatem niernoiiliwem Jest 
ooen•ić w iaklm sto1TJni11 maiat,ek je1ro wytrzV'rna walorvzacie: 
ziCT~mrem S. N. Sad Okrel!:owv wtnien byt ustalić co się 
z 1:vm młynem <;taio. czy jest naidal w nosiadaniu pozwaTi.ego, 
albowrem dla oikreślenia stawki nrooe11towej prz·erachowania 
ma 'istotne znacznie okoliczność. czy w majątku P-O­
zwane•irn idfużnika z;:ichowaf sie ekwiwalent pożyczonej s11mv. 
ekwiwalent zaś nie byłby, o ileby dtu~nii'k sprzedał nabytą. 

~======================================================• 
HonccsJonowanc Biuro IJrządzcń HanałizacyJno-WodociąioWYch I 

Inżyniera H. AbramsliicUo i u. :Gotdbcrua· 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 109, tel. 206-95. 

~ -
Specjalność: Przyłączenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodnych warunkach. __ „ 
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Obywatele 11 
Właściciel Nieruchomości n ie może myśleć kat ego r j am i partyj nem i!! 

musicie stać na platformie czysto gospodarczej! 
Nasze wszystkie głosy padną na listę Bezp. Bloku!! 

za pożyczone pieniądze nieruchomość w okresie dewaluacji 
i nie uchylił uzyskanej równości pieniiężnej od deprecjacji. 

Ni.ezależnie od powyższego S. N. w danej sprawi•e wy­
jaśnił, iż niepodpisanie przez pozwanego azęści protokutu 
posiedzenia Sądu Pokoju. ziawierającej oświadczenie, w danym 
wypadku przyznanie zasadności roszczeń pQlwoda, pozbawia 
owo przyznanie mocy prawnej i niie może ono wQlbec tego 
stać się podstawą do zasądzenia powództwa. (Orz. S. N. 17/23. 
XJI. 1929 r. C, 1091/29 O. S. P. IX. 233). 

Czy nie czas na komisarza w Magistracie 
m. Lodzi? 

Z ostatniego numeru 43 „Dzienniika Za:rząicLu m. tiodzi" do­
wiadujemy się, że Bank Oospo1darstw:a Krajowego, do któr·e·go 
zwrócił się Magistrat m. Łodzi o oożyczikę 3 560 OOO zt. na 
budowę kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantyno;wskiim, 
zaznajomiwszy się, prawdopodobnie 'Z'e znakomitą gospodar­
ką naszego Magistratu, zgodził się oo l!ldZ.ielenie żądanej po­
życzki lecz z warunkiem wykonania przez Magistrat zalece­
nia Urzędu Wo.iewódzkiego w Łodzi, a mianowiicie: 

a) ustalenia k01111ornego za mieszlkania w kolonii miesz­
kaniowej na Polesiu K·onsmntynawslciem w taikiej 
wysokośoi, ażeby doichQłdy z tej kioionii pokryty wy­
datki na jej administrację oraz na <młaceni·e procen­
tów i ko1sztów amortyzacji 'P'O ·ŻYcz·ek, zaciągniięitych 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie na 
jej budowę; 

b) wydzielenia administracji kDlonji miewkaindQIWej na 
Polesiu Konstantynowskiem z o·gó!nego budżetu Za­
rządu m. Łodzi i prowadzenia jej na zasaidiach samo­
wystarczalności; 

d) udzielania Bankowi Gospodarstwa Krajoiw:ego w 
nji mieszkaniowej •na Poiesiu Konsitanityn<YWsikiem do 
Banku Gospodarstwa Krafowego w Warszawie na 
rachunek rat amortY7Atcyjnyoh i prooeint6w, nafoż­
nych temuż Bankowi, wsz·e1lkdch uizyisikiwanych z ko­
lonii tej dochodów; 

d) udzielenia Bankowi Go~padarstwa Krrajowego w 
Warszawie prawa kontrolowania i przeglądania 

. ksiąg administracji kolonii mieslikainiawej na Polestu 
Konstantynowski em: 

Jieżeli przetło<maczyć warunki pożycz.ki na język tru11Jiecki, 
to otrzymamy formalny „nadzór sądowy". Dla Maigistratu 
m. Łodzi jest to Ziaszczyt nie !alda! Naiciekawsa;ą jest uahwa­
fia, że Rada Miejska przyjmuje powyższe warunkii jako przy­
muisowe, oświaidcza jednoczdnie, że „nj,e z-rezygnuje z aikcii 
dostosowania czynsu komornfalnego ·do stawek nie wy·ższych, 
niż zostały ustalooe dla obecnych lokatorów Polesia Kon­
stantynowskiego''. 

Jak widzimy, nasz Magistrat choe, aby miasto dokfia1dało 
rok-rocznie miUony na utrzynmnie •domów na Polesh1, 01bcią­
żafac obywateli coraz wiekszemi podatkami. Niechaj zatem 
sfery gospodarcze m. Łodzi dobrze zastanowią się już przy 
obecnych v.ryborach, co nas czeka, jeżeli na c:oele Zarządu 
komunalnego zostaną w dalszY111 ciągu 1'udzie. którzy sami nie 
pfacą prawie żadnych podatków a umieją tylko obciążać in­
nych, którzy prowadzą do tego, że j1e1dnia warstwa obvwa>teli 
pracuie i płaci podatki, a druga warstwa - towarzySiZe par­
tyjni kannią się cudzą pracą. 

Ciekawe czy wo1bec faskiaiwi·e zapowiedzianej przez Ma­
gistrat akcji dostosowania czynszów komornianych do sta­
wek deficytowych, Bank Gosipodarstwa Krajowego udzieli 
zarządowi miejskiemu żądanej pożyczki? 

Wreszcie, czy wobec uciążliwej <lla miasta polityki Ra­
dy Miejski•ej, stanowcz·ego uahy!ania się od wykonanda zaleceń 
Urzędu W.oj>ewódJZJkiego nie czas, aby R!arda Miejska wstał.a 
nareszcie rozwiązana, a w Magistracie zasiadał z ramienia 
rządu komisarz? 

• • 
* 

C'harakterystycZine jest, że w II uohwaleniiiu, ogłoszonem 
w międzyczasie w osfatnirm numerze Dziennika Zarządu 
Rada Miejska nie wspomin1a już nic o dostosowaniu czynszu 
ho11wrni:meg-o <lo stawek wstalonych 1dla obecnych lokato­
rów Polesia Konstantynowsk1Iego. Rada Miejska widocznie 
już zrozumiała, że dochód z domów, chociażby wybudowa­
nych z funduszów komunalnych czy rządowych, winien 
starczyć na pokrycie procentów, nie mówiąc już o amor­
tyzacji. 

Egzekwowanie podatków od nierucho­
mości za I i II kwartał J 930. 

Ma·gistrat m. Łod~i -przystąpił obecnie do rozsyłania 
UIPOIIninień o zaipłlaiceni.e podaitkiu państworwego i koml\lnalnego 
od nieruchomości zia I i II kwartał 1930 rolru. 

Do te1 pory wł<t!d~e kormuna!nie za:zrwyiozaj n:i1Zipoczynaty 
egzekawanie poda1kiu od nieruchomości diQlpiero •po upływie 
r1ollru rpodatlrorwe1go .. Przyspieszeini·e egzekucyj w mku bieżą­
cy;m odbija sdę iiata!rrie na iplratnilkaich-właścicielach nieru­
dromości, którzy ziJ111UrSOOtl.i będą w ten siposób pładć podatki 
od sum, których ies~e nie zainkas01Wa!i. Wi•adomo bowiem, 
że wskutek iprzewlekłego kryizysu giospodarczego lokaitorzy 
od dlruższego czasu zalegają w ikormornem, bal'dzo często z.a 
rok i dłużej, oo sipraJWia, Żie właściciele domów zalegają 
w podat.lru od niemchomości za u1bi>egie lata. 

Należy zatem przewidywać, że egzekwowainie podatkiu 
od nieruciJom<}ŚCi za I i II kwaTtał r. b. naiPotka na trudności, 
leptejby Wlięc było, aiby Magistrat zraiprz,estał obecnie egz·e-. 
kucyj, odkładtając je ll1la jakiś cz.a:s, oo •oszczędzi wtaśdde­
Jorm di0mów niepotrzieibnyoh kosz.t6iW, a Ma1gistrait<Ywi ułatwi 
inrkaiso1wande podat.lrui. 

Dz.faiad, gidy Zlllaiidlujemy się w obliczu nowych wyborów 
do Rady Miejskiej, byniajmnfoj nie jest korzystnym objawem 
zasilanie kasy miejskiej wpł'ywarrni z ściąganych przymuso­
wo tegorociznyoh podatków, których termin zapłacenia Ied­
wiie minął. 

Prnedewszystldem na~1eżafoiby mkais•QIWać zaleg~ości 
z lait uibłe.głyoh. 

!Pr:zyipommamy M1a1giiistratoiWi1, iarki alarm ipQłdniósł 011 

w rok!u 1927, kiediy ro IJ>OVTZied!ni zarząd miejski rprned 'UIPłY­
W'eJn1 SIW'ojej kiardencji rówież przystąpił do ściągania wszyst­
kich Stt'l11, powsmiw:iaijąc swoim następcom puste kasy. 

Jaikież to po~dy skłoniły oibecny Magistrat do arna!o­
giozneigo postęp.owania? 

Doświadczony admtntsfrator domu 
z długoletnią rutyną, obeznany ze wszystkiemi 
ezynnuściami, w zakres cdmin istrac1i domów 
wchodzącemi, przyjmuje domy w artministracię, 
Na żądanie pierwszorzędne referrncje w osotiach 
zn an ycb właśdc r eli pinwszo1 zędnych domów 
Wiadomość: Kilińskiego 23. Hlrszbajn, iel. D2-f>8 
od 3- 4 pp. 
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Jeszcze nie WSZYSCY Właściciele 
domów wiedzą, że: 

„Łódzki Głos Obywatelski" jest organem wł1aścicieli 
nieruchomości i wyohod'Zi jako miesięcznik oid 1 stycznia 
1929 r. Jest to jedyny organ tego rodzaju w Województwie 
Łó<lzkiem. 

Łódzki Głos Obywatelski broni interesów właścicieli nie­
ruchomciści i zaznajamia czytelników '.Zie wszystkiemi s,pra­
wami, dotyczącemi wl,asności niernchomej. 

Łódzki Głos Obywatelski jest niezbędnem pismem dla 
każdego właściciela jakiejkolw iek realności. 

Łódzki Głos Obywatelski porusza i omawia wszelkie 
sprawy. związane z by tem wl1a sności niernc.homej. W czaso­
piśmie tern znajdzie czytelnik artykufy o S'Prawaoh poidat­
kowyoh, 'hipofocznych, kwestii mi<eszkaniowej, sprawa•ch wa. 
loryzacji, orneczenia Są1du Najwyższego i Najwyższ,ego Try­
bunatu Administracyjnego oraz różne drobne informacje. 

Właściciel nieruchomości, który nie czyta 

Łódzkiego Głosu Obywatelskiego 
szkodzi wlasnY11n interesom. 

Żądajcie okazowych numerów! 
Prenumerata wraz z przesyłką wynosi 2 zł. kwartalnie. 

~eidakcja i Administracja: Łódź, Pioitrkmvska Nr. 46, 
tel. 116-17. Ko1nto czekowe w P. K. O. 66.220, 

Trochę statystyki sądowej. 
Poniżej podajemy dane statystyczne, 1dotyczctce sipraw 

sądowych, karnych i cywilnyc'h, wniesionych i rozpatrzo~ 
nyoh przez Sąd Powiaitorwy w Łodzi w okresie od 1 kwi1etnia 
do 1 p•aźdz~ernika r. b. 
· Ruc:h 'spraw w poszcz.ególnych oddział'1ch Są1du Powia-
towego w tym okresie prze1dstawia się j.aik następtlje: 

W Oddziale Cywilnym: 

Pozostalo na l. IV. - 4 990 spraw. 

Otrzymano 
w kwi1etniu 2 825 
„ maju 3 649 
„ czewrcu 2 936 
„ lipcu 3 549 
„ sierpniu 2.728 

we wr:zieśniu 2 476 

Rozpozna'no 
2545 
3683 
2549 

886 
635 

2451 

Po~o·stalo na l. X. - 10 404 spraw. 

W Oddziale Karnym: 

Pozostało na l. IV. ~ 1830 spraw. 

w kwietniu 
„ maju 
„ czerwcu 
„ Jiipou 
„ sierpniu 
we wrz.eśni•u 

Otrzymano 
2388 
2 317 
2162 
2488 
2659 
2588 

Pozostało na 1. X. - J 212 spraw. 

Rozpoznano 
2091 
2748 
3 218 
1 275 
2 519 
2 79-1 

Sprawy klauzulowe. 

Wpłynęło i rozpo'Z·nano 
w kwietniu 
„ maju 
„ cz•e,vrcu 
„ ]i'PC'U 
„ sieri1miu 
we wrześniu 

7 029 
7 731 
6632 
6926 
5 539 
5 569 

Z 'Przytoczo•nych danych wynika, ż,e ruoh spraw w od­
działach Są1d·u Powdatowego w Łodzi utrzymuje się w po­
szczególnyoh miesiącach mniej więoej na jedny.im pmiomie, 
z wyląc'.l!eniem sp:riaw cywilnych w mi•esią·cach wak;a,cyjnyc11. 
w ciągu któryo'h sesje sąiclo'Wle cywillne są ba11dvo rzadko wy­
znaczane. 

Co do spraw klaumlowych, to poirównywując te cyfry 
z liczbą klauzul wyidanyah w pierwszyc11 3-oh mfosiącach b. r. , 
a mianowicie: 

w styczniu 
„ lutym 
„ marcu 

10136 
9105 
8056 

należy z z•a<dowoleniem stwierdzić, ,iż ruch spraw klauzulo­
wych w na:s.zem mteście zmniejszyt się z 10 136 w styczniu do 
5 569 'Ne wrz.eśniu. Na1'eży to częścio;wo przyipisać ograni­
czo•nrej dlo·ści tram.akcji weksJ.owych. częścio:wo zaś ipoJ.e'Psze­
niu się zdofo10,ści płatnkz•ei diłtlż1ników weiksilowych. 

Informacje i wiadomości bieżące . 
Budżet mie jski na rok 1930/31. 

Mirl'isterstwo Sin„aw W·e\'!Tietrrnyoh wtwi<erdzrifo l.11dżet 
miei$ki na rok 1930/31 Urzaid Wojewódzki m. Ło,dzi 11a­
de";fał Mar,i.;;tratowi reskry1i Minist,erstwa Sipraw We. 
wnętrznych. zatwierdzający budżet m. Łodzi na roik 1930/31 
po W'Prowadzeni'll kilku noprawfk . 

Między in1nremi Min'i:s1'er'shV'O skreśliło 'Pozycję 600,000 'Zt., 
orzezn3cv"lną n::i trzi;rnastą 1penisję dla iirzęd'llików ma•i;istrac­
k<i·oh. Oprócz tego sk11eślon10 ipoizycję na oigfoszeia. Magisńraif: 
'ak wiadomo, O<i<łaszal terminy licytacji w miejsco1wei p·rasie. 
Przeciwko temu w s·woim czasd1e taikże wystąipiło Centralne 
Stmvarzysze niP vVtnścicieli nieruchr.mości 'PTOIJ)On'llia'C. aby 
ogt·oszenia bvfy umieszczane jedynie w .. Dzienniku Zarządu 
m. Ło1dzi". Ministers~·o Sipraw Wewnetrznyoh zajet·o sfano­
wisko, ż·e o.doszenia o licytacja,ch ruchomego majatku nJe 
ipo1winny być oigtasr,.anie w prasi1e mi,ejscowej, gdyż niema 
takieirn prze'Pisu, którylby tego wym1aigat. Wystarczy zu'Pef­
nie. jeżeli oglo1szeni·e o licytacji zo1staje uimi,eszczoinie nia domu, 
w którym '.l!ami·eszkujc dlnżnik i w którym się ma Oldbyć 
Iicyfacja. oraz przed magistratem, nie nale.ży zaś w obecnych 
trndnyc'h warunkach ściągać od płiatników specjalnycih kwot 
z tytułu og-f1oszeń za licytacje. 

Pożyczka dla magistratu. 
W czerwcu r. b . mdia miedskai ulpoważ.niła ma:gi•strrut ido 

wciągania 1pożyczeik krótkioit·ermino,wyoh nia zaisilenie fondlt!­
szów ob11otowyoh kaisy m]lej•ski,e1j w wysi01kości '5 milj. zt.Sulma 
ta, z.e wz,g!ę1dlu na sta,f1e usczuipland1e s1e wpływów kasO'WWh. 
ni,e wystarcza nla p101trne1by kasy mi,e•jsikid, 'co <utrudnia wy­
wią:zani,e się miasta z z1aicią1gniętyoh z:oibowiązań. 

Woibec tego ma1gi1strat wysitąipił do rndy mi1ejs·Jdej 
z wnioskiem o uipow1a~ni·enie do ·PO•dwyż,szenia tej sumy 
o d als '.Z!e 5 milionów zt. 

Czy chcesz socjalizacji życia społecznego?! 
Czy pragniesz zwycięstwa radykalnych żywiołów, n ie u z n aj ą cy c h 

żadnej własności prywatnej?! 

Nie I •• 
właściciel nieruchomości musi 
głoso\\rać za listą r z ą d. o w ą ! 
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Wlaścictctc Nicrut:homości ! , 
Ze względu na znaczenie wyborów w dniu 16 b. m. oraz 

wpływ tychże na losy nie tylko właścicieli nieruchomości, 

lecz na stan gospodarczy całej Polski, obowiązkiem każdego 

uczciwego obywatela iest nietylko oddać swój głos, ale i 
pilnie baczyć, aby jego rodzina i znajomi stanęli do urny 
wyborczej. 

W przyszłm sejmie ważyć się będą losy o egzystencję 
nietylko właścicieli nieruchomości, ale całego stanu średniego. 

W przyszłym sejmie rozstrzygnie się sprawa poszano­
wania prawa własności, z której chcą nas wyrugować prze­
ciwnicy . Bezpartyjnego Bloku. 

W przyszłym seimie rozstrzygnie się sprawa utrzymania 
się przy naszych domach, a tern samem los naszych rodzin. 

W przyszłym sejmie rozstrzygnięta będzie sprawa czy 
właściciele nieruchomości nadal traktowani będą jak pasierby 
w Państwie, czy też korzystać będą z pełni praw, przewi­
dzianych w konstytucji Rzeczypospolitej. 

Niech zatem, w poczuciu zadań przyszłego sejmu o do­
niosłem znaczeniu dla własności nieruchomej, nie zabraknie 
ani jednego naszego głosu, oddanego na listę 

Nr. 1. 

Przyłączenia do sieci kanalizacyjnej: 

W 1111fosią cu wrneśntiu r. b. p~zytąiczornro do s.]eci kanali-
zacy.iniej 11 nieruchomości. 

Oirólny stan połączeń rprzedsta<wia: stlę 
od 1927 r . do 1 styczrnia 1930 r. p•ofączooa 
od 1 sty•cznia 1di0 1 paź.diziernika 1930 r. 

nastęipującoi: 

161 nieruohom. 
7 5 ni1ew•c1h om. ---

236 niemchom. 

Projekt nstawy o funduszu budowlanym. 

Minist. robót rpu1blicznyich· prziesfato do innych mini­
steriów, celem uzigoidnienia. prnjekt ustaiwy •O funduszu budo­
wlanym. 1Spraw:a ta byt.a rnzwa7,::i.na już prz.etd ·laty 

Jedną z najbardzie) doniosfy;oh kwestii jest spra-wa . 
godzin 'IJWCY w przenoyśle hudowlanyim. Prziemyst budow)a­
ny. jako przemysl tyrowo s·ezonmvy, niie zatrudnia pracowni­
ków w ciagu oafego roku . w0rec czego ipraioownicy ci ołtzy­
m11ją opfaty wyższe. niż w innych prz;emvsfa~h. Jednak kal­
kulacja 'bndowl8na przy zachow;:iir:·iu 8-g·odzinm~1go dnia pracy 
w ·tym ;prz.emy3le. dio1pro,vadza ido zniac::me·go .p.01dtiofolllliia 
hu1cawli i un!emożliwia budowę tanioh mieszikań. Powiększe­
nie liczby godzi~ 'Pracy 1przyczynić sie mo0e w znacznym 
sto•pniu do ·wytworz.enia tańszej kalkulacji budownictwa 
mfoszka nfo'w e1;0 . 

W projekc!e ustawy 'l1 funduszu budowlianym przewiduje 
się poclwytszenic godzin pnicy w tym .prziemy~le do 10. 

Pismo nasze już rok temu poruszylo omaiwia:ną sprawę. 

wskazując na braki1, istniejące w dziedziillie butdO'Wlllictwa oraz 
na po,trze.bę ujęcia wszystkich tych kwestii w ramy rustawo­
d~wcz,e. 

Ustawa o meldunkach. 

Ustaw::i. o mchu lnidności, 01gło1szona w r. 1928, idoty.ah­
czaos nie jesit W1Pro1W1aid:zooa w życie, gidyż minis·t. sipraw 
wewnętrznych do tego czasu nie 01gfosito jesZicve do niej 
rozpo•rzą1dzenia wyikonawcze,g.0. 

Przepisy te, jak komuiniikwje prasa stof.ecrna, mia.ją być 
ogłosz·oine w końcu r. b., •1.11stawa zaś ma być wprowaid'Zona 
od 1 kw~eitnia 1931 r. , t. j, 01d nowego rnku budż.etowego. 

Siatki, zabezpieczające żarówki od kradzieży. 

W kancelarii Centralnegio Stowarzyszenia W~aiścideli 
Nieru'C'homości w Łodzi iprzy ul. P i1otrkorwskiej Nr. 46, są do 
na1byda siatki druciane, •sfruż~ce ·do oohrony ż:arówiek od 
eweinitua'1nych kradzieży. 

Parcelacja Łagiewnik Lit. A. p. Grossmana. 

•Wykonanie paroelacii Ła:gi·ewnik wedfu1g projektu ur.ba­
nisty światorwej sławy prof. iJ1a·nsena .powierzono panu Ze-no­
:iowi Zar?yckiemu, mierniczemu przyisięgfemu w Ło1dzi. 

W kraju i poza krajem. 
Potrzeby mieszkaniowe Warszawy. 

Prngram!I rozbUidowy m. stot WaTszawy na naibliższe 
trzy lata . opr•acowany przez komitet ro~buido·wy stwierdza, 
że z,aidaTiiem gminy na najbliższ·e lata. winno być zaspokoje­
nie mini1mum potrz·e·b mi,eszkanimvych stolicy, t. j. t1trzymanfo 
stosrumku ilości lwdnośd db ilości izb oiraz uzy;sk.a:nie w miarę 
maźino·ści 'J)ewnej niadwyżki, 1dająoej możność zastą.ip·iienia lokali 
inieszktlnych, z11'J)ef1nie niez,d~tnych do użytku. 

W my~! t·e?;o założ·enia niaJ.eży •buid1o:wać ilość wh. 
która za:s~o.koifaibv przyrnst 1luicfności {2,3 proc.) i ubytek 
m1eszkań (l proc.), na który składa się .r•ozbieranie id{)ltTlÓW 
wskutek sit>arości oraz ubytek mieszikań ip1-z.ez z.ajmowan~e 
ich idla oelów 1handlowych i przemysfiowyoh. 

Cały ten ubytek, okrieśJ.onv na 2 'Proc., jest normalny 
w mfastach, nie ()ldczurwa•jących yJoidlu mieszikarniowego, i•eidL 
naik procent ten moż:na obniżyć i rrie robiąc wielkiego bfędu 
p-rzyjąć go za 1 proc. Należafl()lby va.tern budować nieco 
więioej, nńż 20 OOO ńzib . ·rioczir:i·e, licząc śr.ednio ko1szt iz!by 
w kwode 7 500 zł. Wyidatki na te huidowle ipochlonęfyiby 
prz·eszło 200 miliomów zfortych, który.eh oczywiście stolica 
n~e posiada. 

Rozpaczliwy krok podatnika. 
1fak donosi „Gazeta Wt Dornów .i Gruntów" wtaściciel 

re'Sltauiracji ,.Esip1Ja111ada" w Byidgoszczy, Kosmowski, rzucił 
się w tyoh dniiaich do Wtlsty ipoid Ostromeokiem. Denat zo­
stawił na brnegu rzeki ubrani•e i kartkę, na k·tórej oop.isaił, 

Sp.ó·1a·z1c1czy Banlf !HfiłlJf o:wy 
Właścicieli Nieruchomości m. lodzi 

Piotrkowska 39 spółdz. z ogr. odpowiedzi:alnośclą Telefon 187·81 

Udziela kredyt6w kr6tkoterminowych 
Pp \.\ łaścicielom nieruchomości miejskich na kau­
cje, rat.y, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma­
nia pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 

Opłaca kupony i wy1oliow. listy zastawne 
Towarzystw Kredytowych m. Łodzi, Warsza~y oraz 
miast prowincjonalnych. 

Kupuje i sprzedaje czeki w wnlutach ob· 
cych na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Załatwia kupno i sprzedaż akcji i papie­
r6w procentowych i finansuje pożyczki Tow. 
Kredytowego m. Łodzi. 

Udziela fachowych porad· przy zaciąganiu pożyczek Tow. 
Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuje oszczędności na k•lą~eczki 
wkładkowe. 
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·············································~ ······~···~··~ -· . :-1 I • • •••• • •• i BIBLJOTEKA i 
•+ PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU : 
+ WŁAłCJCIELI NlERUCHOMOśCI m. ŁODZI + 
: 46 PIOTRKOWSKA 46 : • • : Z4WIERA ARCYDZ1Et4 NAJNOWSZEJ : 
: LITER4TIJRY POLSKIEJ I OBCEJ. : 
: l{siążki wydaje si~ w dni powszednie od godz. 31

/ 2 do 51
/ 2 po : + południu, a w dni przedświąteczne od 11 do 1 po połudnrn. : 

: ••• ABO:f AMENT MIESIĘCZNY WYNOSI 1 ZŁ. ·.··1 · 
I• •--:++•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

aby u1branie zaniesi0ino ido.„ urzędu skarbowego wzamian 
za z.aległ1e 1poidatki. 

Ko.smowski, zale·gając w podatlmch, z któryoh ni1e miał 
możności się uiścić, a jedinocz·eśnte naci.skany 1prz.ez urzędy 
egz1eku.cyjne, PDSzukał przed podatkami 'Ltciecziki w nurtach 
rneiki 

Gdy ·się czyta powyższą noitatkę, mimow{)lli iprzychotdzi 
na myśl i nabiera cech rz.eczywi·~to1ści obd·egają,ca nasze 
miaisto smutna poigł.oska, że bezipośr.ednią przyczyną nagłej 
~erd, zmarł.ego kilkia dni temu %nanego w sfemC:h 1prze­
myisł1owych Łodzi, właśC'idela farbiarni p. R. L„ były ciągł1e 
zmairtwie-nia podatkowe. 

Ile w tej pogł1osce jest iprawdy stwier1dz'ić nieipoidQ/bna, 
jednakiJe chanakterystycz.ne <lJa 01beone1go nastr-0jru jest samo 
powzięcie •takiej myśli. 

Ukarany Magistrat. 
Jeden z magbtntów ukarany został •przez starostę 1po­

wfat-0wego na podstawłe a•rt. 126 mzporząidzeniia <C)i prawie 
przemyisło~vem, za niedostarcz·enie informacyj w isprawk 
elektwwui miejskiej, 

Magistrat zwirócił się w tej s1m11wie za pio,średt11totwem 
Związ.iku Miast Polskich ido minister1stwa z memorjał·em, w któ­
ryim wykazuje, ż·e kara wstał.a niesluszmie nałożona. 

Otwarcie Komunalnej Kasy Oszczędnościowej w Lodzi. 
Umohomłenie Komwna}nej iKa:sy Osz,częicLności~o1wej miasta 

Łodzi, Naru1owicza 42, na:stąpiło w piąitek, dnia 31 paźidzier­
ntkia r. b., natomiast uroCZY'Ste. upamiętnienie otwa:rcia tej 
placówki odibęd:zie 1się w ;nłe1dizielę idnia 7 grudnia 1930. 

Spółdzielnie w Niemczech. 
1W1edług najnowszych da1nY'oh statystycznych, · istnieje 

obecnie w Niemcz·ech 52 153 zareiestrowainy.oh s.póMzie1lni. 
W tej Ji.az,bie znajduje się 22 174 spółdzielni kredyitowych 
(w tem 20 037 kas pożyczkowy.eh), 18 900 spótdzielni wy­
twórczych rnlnych (w tern 5 883 sipótdzielni ielektryfikacyj­
nyc'h), 4 700 spółdzielni budowlanych i mieszkalnych, 3 700 
- prz.emysfo·wyah j 1 700 - konisumcyjny.ch. Te ostatnie 
posiadają największą licz.hę członków, zrz.eszając 3,65 miljo-

nów 01sób. Poz,ostał·e sipóM1zielnie zrneszają ogót.em około 3 
milionów czł,onk.ów. LicZJbę czł·ornków wszystkich sipótdz~elni 
w Niemczeoh obliiczają na 10 milionów. 

Przyszła Warszawa. 
Przesłainy prvez magistrnt m. Wa!rszawy ·do minister-lum 

robót :pwblicznych ·no1wy 01gó1!ny •plan zabwdowania stolicy 
prnewiduj1e, ż,e ludność Wiarszawy w okriesie 20 ido 25 lat 
osiągnie Hczibę 3 milimów mieszkańców. 

O nową pożyczkę dla \Yar5zawy. 
Ma1gi·strat m. Warszawy wyis.tą•pił do Raidy Miejskiej .o 

p0>nowną pożyw.kę krótkoterminową w. sumie 5 milionów zł 

3Jielżz~~' . 
damska · 
dziecinna 
niemowlęca 

Jlołdry 
puchowe 
watowe 

gJżelizna 
pościelowa 
stołowa 

tow. płócienne 
i bawełniane 

W. Kna ;p IP 
101 Piotrkow-ska 101 

łódzkie Przedsicbiorsfwo Asenizacyjne n. Gotdbcru przyjmuje gruntowne czyszczenie dołów ustę~owycb, biologicznych filtrów, 
wymycie szlaki i t. p. a tll.kże zwólkę smieci, g1 uzu i dostawę piasku 

Wcdicl i liolis dórnośtąslii 

WIERZBOWA 6. - Telefon 'f.O '-2q. 

w wyborowych gatunkach otrzymać mogą Członkowie Stowarzyszenia po cenie konku· 
rencyjnej. Bliższych informacji udziela kancelarja Stowar•yszenia Właś­
cicieli Nieruchomości m. Łodzi, Piotrkowska 46. 
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Przemysł Drzewny 11Maksymiljan Jakubowicz•• sp.Atu:. 
a:.6d~, uJ. St. ieromsklego Nr. 90192 

Telefony; Wydział sprz edaży 157.74 - Ogółuy 115-74. 

Tarlak fabryka Po ~adza'!. tafli posad ·lkowych, ~ krz.vń zwyczajnych i dychtowyd1 _onz innych wyrobów drzew• 
t iJ li.Il, 11ycb.. - SKa:.flDY DRZEWA: budowlane~ J, stolarsk1 e ~o. egzotyc 1.neg 1 oraz dycht 

PosadzKi nasze, wy1euuywa11e na precyzyjnych automa~ach firmy • Prama!{", suszone w suszarniach systemu .Schilde", gwarantują 

---------- absolutną 1:-uchość materjału ---------

------------------------------------------

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. Ja; Scharff 
lódż, Konstantynowska 113 A, tel. 137-05. 

Własna bocznica kolE'jowa. 

Poleca znaną ze swej dobroci: 

T<kturę smołowcową (papę dachową) opiaskowaną 

„ , izolacyjną (bez piasku) i sufitową 
Białą papę dachową asfaltową pod patentowaną nazwą 

"Ostrówka", nie wymagająca konserwacji przez szereg lat. 
Smołę g<Jzową i preparowaną 
Pak z węglJ kamiennego 
Masę skleiną (Klebemasse.) 

' 

MATEUSZ 
HltiOłAJt:lYli 
Łódź, Kilińskie~o Nr. 167 

Telefon 191 85. 
Dojazd tramw. 4 i 17. 

Wyrabia i poleca D RU CI A N E 
parkany, plecionki, tkani11y, g11zy 
miedziane do filtiów "Rabitz" do 

t::::.ł'...x'.~~~~~~~:KH robót beton, we w,zy::;tkich me-
ta!A c11 etc. etc. 

~------------------~--------------------

1 
MOJ~ SKŁADY: FARH.YKA 

KOSZEfmYCH WĘDLI~ 

D.DIAMENT 
Gdańska 14, tel. 149-43. 

Zawadzka M 9 tel 148·09 
Piotri.owskaM 45 t ·J. no-41 
NowomiejskaM U tel. 149-42 
Wschodn:a M 50 tel. 207-65 

Wysyła się kiełbasę zagranicę. 

PO LE CA M: 
trzy razy dziennie świeże parówki, świe ­
żą wędlinę jako też suche kiełbasy. 

WJrób piccJliów i hnchcncli 
szamotowych,IHtłłowycb,przcnośnYch 

oraz 

przedsiębiorstwo 

robót posadzek ter­
rakotowych i glazury 
ściennej. Sprzedaż 

cegieł szamotowych 

J.N. Grynholc Piotrlfi:::lfa 31. 

Firma isfni11j11 od roku 1891 

Jan Kilnzl 
Łódź, ul. Żeromskiego 55, Telefon 174.03 

f abrJkil oerzcwań ccntratnych 
i u r z ą d z c ń s il n i t il r n y c h. 

Instalacje parowe. -· Suszarnie. - Wy= 

twórnia armatury do wody i pary. 

···········~·········· • • • • PrzBdsiębiorsfwo Budowlann·Szfukaforsk1B + 
: Jeger i Mi ni el : 
: łaódź, Gdańska łłr. 140. tel. Z13·00 i 173·05. : 

•••••••••••••••••••••• 
Zawiadomienie. 

Kancelarja Mierniczego Przysięgłego 

ZENONA ZARZYCKIEGO 
przeniesiona została z ulicy Rzgowskiej Nr. 15 na 
ulicę Piotrkowską Nr. 157. m. 16, prawa oficyna 

Il-gie wejście II-gie piętro. Telefon 186~74. 

---~-----------------------

IDt---------~i· PLANY i ROBOTY 
KANALIZACYJNE 

wykonuje koncesjonowane Biuro Instalacyj 
Technicznych 

Rozcnfal i Praszhict 
Inżynierowie 

Sp. z ogr. odp. u Łódź, Piotrkowska 44. Tel. 162=34. 

Łódzkie Mechaniczne Zakłady Stolarskie 

5. Lcwandowslfi & c. Dobrosińslfi 
Łódź, Zakątna 52, Telef. 1 39-52. · 

Wykonywa się z własnych mate rialów : Okna, Drzwi. Schocly­
Archit ektura Wnętrz: Biur, Sklepów. Lokali rnieHzkanio­
wyd1 i t. p Własne składy mateijatów. - Własne su­
iizarnle • ·a skł idzie: obramowania drzwi, po1ęcze, balu 
strady, listwy podłoguwe. deski, szacówki, listwy ramowe i t. p 

Kosztorysy, rysunki na żądanie. 

I • 
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1\ L TI\ ~s'.:i·.r~·m:-pl\LTI\ iOgfiiikii 
jeslBnne i zimowe „ IV „ 180.- po wyższych c:enac:h 

Futra • Kape'uszg • Obuwie • Kaloszs „Pe ·Pe- Ge" • Wykwintny li zlał krawl11Cki • Galanteria 
HENRY FEFFER, 111 Piotrkowska 111. 

BIURO TECHNICZNE 11PION11 
Sp. z ogr. odpowiedz. 

Ł6dż, ul. 11 'Listopada (Konstantynowska) Nr. 76 tel. 181-96 

kanalizacje, wodociągi, ogrzewanie centralne, plany~ kosztorysy i projekty. 
Wykonanle s«tlidne - ceny konkurencyjne. 

~.„ ...... „„„„ ... „ ... „„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„„„ 

BOH BANKOWY BRACIA IAIJB 
PIOTRKOWSKA 17. 

Tel.: dyrekcja 207-35 
ogó:ny 159-70 

Załatwia wszelkie czynności v.Tch od z ące w zakres ba n kowoś ci. 
~.mlil!ll„„„„.„I„ ... „ ... „„ ... „ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„ 

I 

~------------------------------------------------------------------------~ 

Egz. otl lSSO r. .t..ódź, Sienkiewicza 89, dom własny. Telefon 149·4 l. Egz. od 1880 r . 

Wykonywa od najskromniejszych do najwspanialszych. Jeden w kraju karawan 1-ej kl. z elekt rycz nem oświetleniem zewnątrz 
i wewnątrz. Wielki wy1ór trumi~n metalowych, qębowych i sosnowych. Kwiaciarki najnowszego typu. Ceny przystępne. 

Ł6dzka Odlewnia Żelaza 

,,f ERRIJH'' 
Wlaśc.: E. Bauer i A. Wcidmann 

Łódź, Kilińskiego Nr. f2f, telefon 218~20. 

Wykonywa: 
szybko, dokładnie i po cenach bardzo umiarkowanych 
Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnycb 

lub nade~lanych modeli i rysunków. Wszelkie roboty 
ślusarskie. Wszelkie roboty tokarskie. Wszelką 

mechaniczną obróbkę metali. 

DRZEWKA Owocowe 
Parkowe 
Róże 

krzewy, rośliny, zimotrwałe i wszelkie r,,zsady poleca 
w wielkim wyborze 

:re:rzy :K:cłaczkc""\i\/ski 
Zakład Ogrodniczy 

~6dź, ul. Pfotrkowska Nr. 241. 

----------------------
Wyroby betonowe 

Bracia GOLC 
Żabiniec, gm. Radogoszcz pod Łodzią 

(szosa Aleksandrowska) 
naprzeciw Aleksandrowskiej remizy. 

telefon 190- 35 

\~YKONYWAMY ROBOTY: 

BETONOWE, STUDNIA.RSKLI!: z dryn betonowych, 
oraz wszelkie ro7miary dryn do kanalizacji, żloby, 
koryt, k.rawąźników pustaki, burty, płyty, słupy gra· 

niczne a także roboty brukarsl:ie. 

Posiadamy własną kopalnię żwirową. 
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BIURA TECHNICZNE 

ADOLF RICHTER 
ŁÓDŹ, Przejazd 20 (róg Sienkiewicza) 

'Ie!. M 203-80 i ! 79-80 
I Adres telegr: „Adricbter" I W AR SZA W A, ul. Rymarska N2 10 

Tel. M 10 81, 86-7\J i 86-80. 

POL1!:C AJĄ~ .:-
Artykuly wodociągowe i kanalizacyjne. rury wszelkiego rodzaju i łączniki, armatury do pllry [wody, orygiDalne zawory l<lingera, 
mano i wakumme.try, smarownice i oliwiarki, odwadniacze (garnki k1 °ndensacyjne). inżektory, p< mpy różnych systemów, kon.presory, 
maszyny 1•ar„we, lokomcol:iile, sil 11iki, tokarki i wierta1 ki, w.:iągi i łańcuchy, lew·a1 y , wentylatory, łożyska kulko" e i kulki, maszyny 
narzędziowe, n1nLędzia wszelkiego rodzaju, metal panewkowy, tyglt! grafitowe, grafit, "yroby bZmer~lowe, pllkunli:1 gumowR, azbe 
stowa i k1 nupne, płyty azbestowe, pły1y uszczelnia_jące „Kli11gerit" i „Moorit", specjalne uszczelnienie do dławnic „Wietrnlin~ , węże 
gumowe i parciane. kl py i Dierscieni<' gumowe, liny, µasy transmisyjne. skórzane, „Balata", .. B.1latoiJ" i z sierści wielbłądziej koła 
paso\\ e z blachy stalowej „ Vindobona", pat., łączniki do pasów, oleje l smary, wagi i odważniki, artykuły sanitarne, wanny i piece I 

kąp i elowe, opony 1 dętki samochodowe, gaza młyn ,rska żaró Ą ki elektryczne i 1. d i t . d. 

~ =======================lmlmlF 
rr:BOTY HU DOWLANE ROBOTY ZEL AZO-BET:::=i 

Ważne 

dla PP . . Włascici~li Nieruchomości 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych 

I. TYLLE I Łódź, 
Trębacka Nr. 18. - Telefon 162=09, 171=38 

ma zaszczyt z aw iadomić, że z dniem 1. kwietni a r. b. uruchomiło specjalny 
dzi ał przyłączeń domowych instalacji kanali zacyjnych do sieci miejskiej 
pod wytrawn E:m fachowem kierownictwem. 

Plany i kosztorysy robót budowlanych i kanalizacyjnych 
na żądanie. Solidne i szybkie wykonanie na wyji1tkowo 
dogodnych waru nkach . 

WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE STOLARSKIE, 

l:::USARSKIE ; BETONIARSKO - MOZAIKARSKI >; 

KONCESJONOWANE BIURO 

P RZYLĄCZEŃ KAN A LI ZACY JNY:Jl 
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DJrCliCiil IOWilfZJSfWil HrcdJfOWCdO młil5fil łodzi 
podaje do powszechnej wiadomośoi, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi po 1ożone, obciążone pożyczkami Towa­

rzystwa, za niezapłacone raty wraz z zalei:?:lościami, wrstawione zostały na sprzeda:t przez publiczne licytacje, odbywać 

się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Lodzi przy ul. Pomorskiej M 21 przed wyzna­

czonymi rejentami. 
Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz 

w biurze Dyrekcji Towarzyst\"\"a tl.redytowFgo m. ł ... odzi i tamże przeglądane być mogą. 
W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

--
~2 M 

I Licytacja 
hipoteC\zny przy ulicy Vadium rozpocznie przed n0rtarj uszem Dnia 
niPrncho-
mości I 

się od sumy 

51Na Żeromskiego 39 840 298 800 J . .Andrzejewskim 29. I. 1931 

90c Urewnowskiej 11 ooo 82 500 S. Baranowskim 
" " 

270aa Lip<1Wej 2080 15600 S. · Hułbaroskim 
" li 

270xa I Gdańskiej 20000 150000 S. Jastrzębskim " " 
288ad Szkolnej 18 700 140 250 W. Jeżew11kim 30. I. 1931 
320l Gdań,kiej 460 3450 L Kablem 

" " 
368 Pomorskiej 17 440 130 800 A. Karnawalskim ,. „ 
534 Piotrkowskiej 5740 43050 S. Kornem 

" " 
5346 Długosza 13 320 99900 J Krzemieniewskim „ „ 
568a Sienkiewicza 4700 35 250 B. Lisowskim 3. IL 1931 

602/3/4 Piotrkowskiej 9 920 74400 J Ładą " " 630 li 
2080 15 600 K. RossmanPm 

" " 
680 " 

24040 180300 S. Świderskim 
" " 761 

" 
44560 334 200 .A. Smolińskim 

" 
„ 

780b .Al. Kościuszki 3 740 28050 S. Szmidtem 4. II.1931 
790a /3 b/3c 6-go Sierpnia 56600 424 500 E. Trojanowskim 

" li 

7931 Zakątnej 2340 17 550 H. Wardęskim " " 
907 Kilińskiego 660 4950 J. Andrzejewskim 

" 
„ 

914g Wysokiej 380 2850 S. Raranowskim " li 

1067 Nowo Zarzewskiej 3 840 28 800 K. lmienińskim 5. II. 1981 
1088 Kilińskiego 2100 15 750 s Jastrzębzkim " " 
l175a Głównej 840 6300 W. Jetewskim 

" 
„ 

1177 Głównej 1180 8 850 L. Kahlem „ 
" 

1296 Nawrot i Sienkiewicza 41520 400 A. Karnawalskim " " 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane nalefoości do chwili ostatecznego przybicia w dniu 

licytacji zapłacone nie będą 

FRANCISZEK WAGNER • 
1 S-ka 

Fabryka Ogrzewań Centralnych, Wodociągów i Kanalizacji. Wytwórnia Tlenu. 
Łódź, ul. Żeromskiego N!ł 94, Telefon Nr. 198-29 

WYKONYWA: 

Ogrzewania centralne wszelklch system6w dla dom6w 
mieszkalnych, fabryk, teatr6w, szk6ł1 szpitali, oranźerjl etc. 

Wodociągi i kanalizacje dla dom6w1 fa bryk etc. 
Urządzenia hydrantowo·przeciwpożarowe. 

Przewody rurowe do kotł6w i ma•zyn dla wysokiego ciłnlenia I przegrzanej pary. 

WYTWÓRNIA TLENU POLECA: 

Tlen techniczny i medyczny wszelkie materjaly i przyrządy w zakres autogenowego spawania wchodzące. 

!'11„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„--! 
1-szy Dźwiękowy 

Kino-Teatr w Łod.:ł ,,SP LE ND I D11 li ~e~~szy 
D•łł ~dni następnyah! 

polski JOO !JfOC. film dźwiękowy, 
i śpiewany. - Wytwórni .As-Film". 

mówiony 

N• • b . • R li Wolna przeróbka z powieści A. STRUGA 

li 
I zp1ecznv om ans "Fo:tuna ka:iiera Spiewankie'.vicza~,-.sce-

• narJusz: Aoatol Sinn. - Rezyser: Michał 

Waszyński. - l\ierownik produkcji: Józef lłozen - Kierownl k muzyczny: Adam Szpak. - Zdjęcia: Jan Theyer. - Dekoracje: arch. S• efan 
t\orrn:. - Kierownik l1terackl: I< arui Husarski. - Teksty dJ alogów i piosenek. Konrad Tom. Rekordowa obsada BOGUSLA W SAMl:s JR::iKI 
BETTY AMAN, Zula Pogorzelska. Eugenjusz Bodo, Kszimierz Krukowski, Adolf Dymsza, H. Stępowska, Paweł Uwerło, S. ::>zwarc. L. 
Kraszewski, L. Owi on. L. Recheński, U i< aczanowski, 6-cio letni .Józio Orski i inni. - Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana. 

I Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry Filbal'mooji Warszawskiej. - Orkiestra jazz bando"\\ a Henryka Golda - Początek seansów. I 
o godz 6, 8 i 10-ej wiecz - Passe-partout i bilety ulgowy J.Jezwzględnie nieważne . 

... „„„ ... „„„ ... „ ... „„„„„„ ...... „~„ ...... „„ ......... „ ......... „ ............ „ ... „ ... „ ... „ 
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P. Jerzy Schimmel, 

LODZKI GŁOS OBYW A.TELSKl M 11 

Właściciele nieruchomości! 
Wszyscy do urn wyborczych! 

Nie wolno nam ani jednego głosu zmar­
nować. 

Musimy spełnić swój obywatelski obowią­

zek i złożyć swój głos na listę Bezpartyj• 
nego Bloku Współpracy z Rządem 

Nr. 1. 
starszy asystent U ni w. Poznańskiego, 
kandydat do Sejmu z ramienia właś­

cicieli nieruchomości. 

·---
----------------------- ~u~tawa K~ili~~a. do marynat tylko 
-----------------------Wystrze1Jać srę podrabiań! „ ........ „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„i...„„„„„ ... 

POLECA: Portmonetki Nesesery 
Torebki damskie 

Teki 
Portfele 

Teki wekslowe Tornistry 
Papierośnice Manicury 

Walizki Plecaki i t. p -
FABRYKA WYROB6W SK6RZANO - GALANTERYJNYCH 

~I 

·.GRABOWIECKI 
&. 6 D ź, U L I C A P I O T R K O W 5 K A 59, T E L E F O N 144·83. 1. 
Kufry I Kufry-szafa I Rękawiczki I Parasolki f Worki do pościeli 
Paski bagażowe I Pudła do szycia I Pudla do kapeluszy I Pudla do kołnierzy 

Członkowie Uen •ralne~o Stowarzyszenia Właśc Nie ruch, Piotrk. 46, korzysbją z 5-cio mies. kre1lytu za okaz11Dicm kwitu Slow. 

Hurt 

Skład sukna i kortów H. WBkSIBr Hurt 

Skład sukna i kortów 
łaódź, Plofrkowsl<a Hr. 58, I piętro, front. tel. ZD9·89 

poleca na sezon zimowy materjały męskie i damskie, pochodzenia krajowego i zagranicznego po cenach fabr.ycznych. 

Detal 
Członkom Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi, Piotrkowska 
Nr. 46, udzie I am kredyt u pięciom\esięczneg > za okaza3iem kwitu Stowarzyszenia Detal 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Lodzi i Wojewódzwa 
Lódzkiero, Lódź, Piotrkowska -4:6. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 


